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Kobiety· niemieckie zastąpią meżczyzn 
BERLIN, 19, 8, - W związku z tego­

rocznymi manewrami odwołano wszystkie 
pociągi robotniczej orga1niza1cji „Kraft durch 
Freude", udające się do Nadrenii oraz potłu 
dniowych i południowo-wschodnich , Ni·e­
miec. W związku z powołaniem do szere­
gów rezerwistów zaszła konieczność za·re­
kwirowania na kwatery manewrowe szere­
gu szkół. Dzieci szkolne będą przez okres 
manewrów zwolnione ze swych normalnych 
zajęć, Na skutek powołania na ćwiczenia 
szeregu pracowników tramwajowych i auto 
buS<Jwych, odczuwa się obecnie brak tego 
rodzaju fachowych pr3cowników w więk­
szych miastach, co zmusiło odpowiednie 

pówola.nych do szere.gów.
1 

ale i strategiczne, Niemcy zdaj~ sobie spra I Po drugie stan oficjalnego pokoju, a I 
wę, że jeśli obecnej okazji nie wyzyskają, równocześnie manewrów wojskowych Rze­
przegrnją partię. szy na własnym terytorium pozwala im na 

przedsiębiorstwa i władze miejsikie do zor­
ganizowania kursów przeszkoleniowych dla 
kobiet niemieckich, mających uzupełnić lu­
ki, powstałe przez powołanie do szeregów 
mężczyzn. 

PRAGA, t 9, 8, - Jeden z zagra·nkznych 
wojskowych bawiący w Czechach oświad­
czył przedstawicielom prasy, że uważa mo 
ment obecny ze względu na wielkie mane­
wry niemieckie . na pograniczu Czec'flosło­
wacJi za bardzo krytyczny, 

Europa może znaleźć się Jada dzień a 
nawet lada godzina wobec wydarzeń kry­
tycznych. Niemcy zyslkują przez obecne ma 
newry ogromne atuty nie tylko polityczne 

Dzisiaj ważna rozmowa „ lrant:uskiceo acnerala z tioerineem 

Niemcy pod pozorem manewrów już I najbardziej ofensywne przegrupowanie 
zmo~ili7owali owomną ,armię, podczas g~y w?jsk i wprow~,dzen i e kh w, sposób. ~łyska 
Czesi me wyszli poza pierwsze zairządzenia wrczny do akcJI w momencie własc1wym, 
z maja br. · 

• 
ZNOWU 13 OSOB ZGINĘŁO 
- W kaiasirofle Wl0Skie80 §8łft0ł0•0. Pomnik Powstańca śląski~g~ w Wełnow 

. cu, ufundowany kosztem m1e1scowego spo­
mimo wysiłków, nie zdołała uratować a.ni Jłeczeństwa i odsłonięty uroczyście w ub, RZYM, 19„ 8. - Wod'no,płatowiec cy­

wilny, na pokładzie którego znajdował się 
prełekt m. Varese, uległ kata,strofie w kil­
ka chwil po staroie.W.odnopłatowiec rozbił 

pasażerów ani samolotu. niedzielę. 

BERLIN, 19,8, - Z okazji pobytu w 
Niemczech szef.a francuskiego lotnictwa ge 
nerała Vuillemin odbył się wczoraj wieczo-

się na lądzie i spłonął doszczętnie. Po' w sian' (U \V u Dar 11· przec1·wni 1 

~ 
Ogłoszono tu następujący komunikat o • 11 ł · · U 

~d~;~~~:ł:i~~r::~~~;~~~~ie ~zira~~~a~f f~~~~~e~M~~~~~~o~~{e~cf d~7f~~i·~f)~~=,-- SUICCIES " PlllłEllEIACH. -
niczej Mae<:hi w Varcse, pilotowany przezf SALAMANKA, 19. 8. - Komunikat ofi- nisterstwa obrony donosi, że z końcem 
prlota fabirczneg~ G'iuseppe Bure!, maj,ąc cjalny sztabu wojsłk gen. Franco donosi: dnia wczorajszego nieprzyjadel zdołał ob­
na pokła?zte prefe~ta Va.rese„ ~ano C~te- Na oqcinku rze.ki Segre, po zakończeniu sadzić dwa wzgórza w pobliżu Rio Cana­
sa ~raz iego r,odz111~, r~zb1ł s1.ę w ~tika wczorajszych operacyj, nieprzyjaciel został letas. Na fronci e Estremadury oct·działy 
~hwt! po •starcie. Za,ło~~ 1 ~asązerow1.e w I wyparty całkowicie z prawego brzegu wojsk rządowych posunęły się naprzód, 

rem obiad w ambasadzie francuskiej, w WZAJEMNE ORZECZNOśCI. 
którym udział wzięli m, in. gen, Milch, gen, BERLIN, 19.8, - W czasie przyjęcia, 
Udet oraz szereg wybitnych osobist.ości ze wydanego przed feldmarszałka Goeringa 
świata wdjskowe20 i politycz.nego Rzeszy. dla gen. Vuillemin, generał francuski wrę­
Po obiedzie' odbył się raut. Feldmarszałek 

1 

czył marszałkowi Goeringowi odznakę woj 
Goering, zaabsorbowany pilnymi pracami, sk-0wego pilota francuskiego. Marszał~k 
w obiedzie udziału nie wziął, W dniu dzi- Goering ze swej strony wręczył gen. Vu1l­
siejszym natomiast projektow. ana jest dłuż j temin odznakę niemieckiego pilota wojsko­
sza rozmowa między generałem francuskim wego, 

, , , , ! I , . 

hcz:b1e 13 o~ób. pomesh śmierć, D?~odca ! rzeki, pod Zarza Capili a i odparły silne ataki nie 
eskadry ,1ot~1cze1 g_e-1'. Albo Pellegnm oraz KOMUNIKAT RZĄDOWY. przyjaciela, wspierane na tym odcinku 
gen. Feltce Porro wraz z dyrektor- m fa.bry BARCELONA 19.8. - Komunikat irli- przez lotnictwo i czołi.'.ti. 
ki Macchi udali się na miejsce wypadku, ' 0 

celem przeprowadzenia śledztwa, 

Po zbada-niu wypadku na miejscu, oka,; 
zuje się, że katast'l'Ofa nastąpiła w pół gC')-

Cz t err zagrodJ DDSZll Z dvmem ~;~nli f°sp~~~~~i~pot~~r~~;~~~:· mi~~~~~ 
Wgsuszonc zaerodg płoną jak zapałka wypadku przybyła straż ogniowa, która, 

JIK. ~'t~nłt ~~UKr ~ll[ltftf rn'tf 'l 
Pasażerów uratowano w . ostatniej chwili. 

SJERADZ, 19, 8, - We wsi żerosławice J wę zabijając ją na miejscu. Poszkodowany I 
gm. Charłupia Mała wybuchł groźny po- fr, Lis ze wsi Piasków oblicza swą stratę nu9:••a1·t·ie (••p•1ftlf '•111· ! 
żar, prawdopodobnie z podpalenia. Naj- na blisko 300 zł. r .11· ·~ R 111 l\l 

LWóW, 19, 8, - Na lotnisku !wow- ska, żona znanego lotnika, z dziećmi, 5-le­
skiim przylotu samolotu oczekiwały rodziny I! tnią Różą i 2-letnim jasiem i boną oraz pp. 
pasażerów lwowskich, Z samolotu wysia- Lichter i Pankratz, jadący do Warszawy, 
dła najpierw p. Zofia Czarkowska-Golejew Według opowiadań tych osób przebieg 

pierw stanęła w płomieniac'h zagroda Bro­
n 'sławy Wojtysiakowej, której spalił się 
dom i obora, 2 świ"ie i krowa. 

Z kolei ogień przerzucił się na zabudo­
wanie Jana Daszkow~dego (dom i obora), 
Stan, Maciaszczyka (dorn, i obora), W koń­
cu zapaliła się od tagwi pochodzących od 
palących się zabudowań ·stodoła Goz<lzika, 
napełniona zbożem. Ponieważ -0gień wy­
huchł o 4-ej rano wi~c wszystkie okoliczne 
straże jeszcze spały, Dopiero prezes straży 
inż. Jerzy Kolanowski pchnął posłańca do 
Biskupic i tam zaalarmował najbliższą straż 
ogniową, która przyjechała prawie że jui 
po pofarze. Również przybyła straż dwor­
~a maj. Biskupice. 

PIORUN ZABIŁ KROWĘ. 
WIELUŃ, 19. 8, - W czasie ostatnio 

przeciągającej krótkie.i lecz gwałtownej bu­
Py nad pow, wieluńskim na polach wsi 
Chotvnin piorun uderzył w pasącą się kro-

Ugotowanr w ługu 
tóD.ż, 19.8, - Dziś przed południem 

w fabryce Sp. Akc, Sckeibler i Grohman 
przy uL Emilii 5, wydarzył się tragiczny 
wypadek, spowodowany n'i eostrożnością. 
Do kotła wszedł 15-letlli robotnik Józef 
Duda aby czyścić ściany kotła. Gdy chło­
piec znajdował si ę wewnątrz, jeden z ro­
botników, nie wiedząc o tym otworzył ru­
r~ przez którą wlewany jest ług do kotła. 
Strumień ługu zalał Dud~, który począł 
przeraźliwie krzyczeć , Nieszczęśliwego wy 
dobyto z kotła , W stanie bardzo ci ężkim, 
!' ''parzonego ługiem na całym ciele prze­
r: ieziono młodocian ego robotnika w stanie 
i · r ";i 'lz'.ejnym do szpitale\ Ubezpieczalni. 

I 

Bank Polski notował dziś rano dolary 
p o 5.28, ftinty szter}il'lgi 25 .84, fra n1~i 
szwajcarskie · 1 12f.30, franki francuski e 
14.46 r liry 'wfoskie RO 22_.~~ 

wypadku był następujący: 
Podczas startu na lotnisku w Buikaresz-

~ ~n~a"'ut•'nł or zł (z~ n ił! psgthiatró w I j!~tni~~t ~~hu~~ii;ł~zyni~s~~:~ns~~~ie~~~~I~~ 
\t" '9 '1 • obrócił się na m1e1scu 1 nastąpiło pęknięcie 

ZaJ.dlowa odesłana do Tworek :.f:f n::~:::~::.:1:::::.1~
0 

;~: 
. W skrzydłach „Lockheeda znajdują się 

. zbiorniki z benzyną, , 
. · Zbiornik pękł i benzyna się wylała i 

Od wvniku abserwacii zależą lasy zabóiczrni swej córki. ~0~t~;;rn.i~0 g:0;~~~n~dpi~:~r P0~;u~:1~ 
P?ClroznJ,"ch. z palącego się samolotu nastą 
P,tła w ct~ĘU, paru sekund, Najpierw wynie 
s1~n? dz1ec1 · p, Czarkowskiej-Golejew­
skteJ, po czym samolot opuścili wszyscy 
pasażerowie i załoga, 

ŁóDt, dnia 19 sierpnia. - Wczoraj 
w Warszawie przed Sądem Apelacyjnym 
odbyła się rozprawa głośnej morderczyni 
własnej córki, Marii Zajdlowej, zamiesz­
kałej w Łortzi na Bałutach, 

Zajdlowa jeszcze w dniu 10 sierpnia 
br, przewieziona została z więzienia w 
Łodzi do więzienia przy ulicy Dzikiej w 
Warszawie. Tutaj oczekiwała sprawy i tu 
taj poddana została badaniu biegłych le­
karzy psychiatrów. 

Sprawa Zajdlowej je11t znana wszy­
stkim mieszkańcom Łodzi i długo jeszcze 
pozostanie w ich pamięci. Morderstwo do 
konane przez Zajdlową M osobie jej 12 
letniej córki Zosi wstrząsnęło wszystki­
mi. 

Powód zamordowania córki przez Zaj­
dlową w dalszym ciągu pozostaje zagad 
k'ą dla psychiatrów, Młoda wdowa, kobie 
ta pragnąca jeszcze używ3ć życia jak naj 
weselej, uznała, że dużą przeszkodę w 
1vm stano·wi jej córka Zosia, dziewczynka 
12-letnia, inteligentna, pracowita, nad 
wiek rozwinięta i co .ważniejsze„. pobłaż­
liwa dla swej l ekkomyślnej matki. Zosia 
wiedzi ała dobrze. co robi. Jej matka. Dziew 
czynka była niejednokrotnie świadkiem 
frywolnych zabaw swej matki w towarzy­
stwie obcych meżcz~zn. Dziecko miało ty 
le charakteru, że nie tylko uczyło się pil­
nie, ale jeszcze robótkami ręcznymi zara­
biało . n i e iednukro tąi e .drobne kwoty, któ­
re p.ozwalały . na kupno ubr;rnia CZY. ksią­
żek szkQlnyr"' 

Zajdlowa, używając życia Iekkomyśl- ni, z której nie wybrnie1 już żadnym kłam 
nie, uplanowała sobie, że musi wyjść po- stwem, zwłaszcza że policja ś ledcza od­
wtórnie za mąż. Upatrzyła sobie nawet tworzyła ponad wszelką wątpliwość każ­
kandydata na męfa. Jak się później oka- dy szczegół zbrodni. 
zało, mężczyzna ten Gibki Stanisław, nie Sąd Okręgowy w Łodzi po krótkiej 
upoważnił Zajdlowej do tego, aby go trak stosunkowo rozprawie skazat Marię Zaj­
towała jako narzeczonego. Lekkomyślna dlową na karę dożywotniego więzienia, 
i zhisteryzowana kobieta sądziła jednak, stwierdzając w motywach, że morderczy­
że gdy usunie córkę, zdobędzie sobie mę-1 ni własnej córki musi być na zawsze usu 
ża , nięta ze społeczeństwa, jako jednostka 

Decyzja Zajdlowej npaała zupełnie nie bez uczuć ludzkich 1 dziatająca z wyra­
oczek'wan;e, Morderczyni mogła usunąć chowaniem i pozbawiona skruchy. 
córkę, oddając ją rodzinie własnej lub W rozprawie apelacyjnej zaszły nowe 
swego męża, Nie uczyniła jednak tego, Za okoliczności. Obrona Zajdlowej adw. Za 
mordowała Zosię, dusząc ją własnymi rę- leski zdoła.ł uzyskać dopuszczenie w dru­
kami. Ciało zamordowa.nej córki utopiła giej instancii biegłych psychiatrów leka­
w dole kloacznym, sądząc, że zbrodnia rzy Kurzeniowskiego i Higiera, Na iclt 
nie zostanie wykryta. orzeczeniu spoczywał cały ciężar rozpra-

Ostatni, jako kapitan toJlącego okrętu 
wyskoczył pilot Karpiński, Maszyna była 
już w płomieniach. 

Spaliły się wszystt<le rzeczy i baga'że 
pasażerów, znajdujące się w bagażniku w 
skrzydłach samolotu, jak rqwnież ich pasz 
P?rty,, które zgo?nie z istniejącymi prze­
p1sam1 wręcza się mechan ikowi, udając 

się za granicę, oraz worki z pocztą , 

Prasa rzymska . ~~ 
przeciwko lekarzom-żydom. 

RZYM, 19. 8, - „II Tevere" ogłasza 
nazwiska 40 lekarzy żydów, którzy ostat­
nimi czasy osiedlili się w Rzymie. Dzien­
nik zwraca na fakt ten uwagę włoskich za 
wodowych organizacyj lekarskich. 

Aby zamaskować swój czyn, straszna wy apelacy.inej. Obl!..j iJSychiatrzy zgodnie 
morderczyni sfingowllła rzekome zaginię- ustalili, że Maria Zajdlow~ jest typem hi­
cie dziecka i powiadomiła o tym pol icję , steryczki, ma wybitne skłonności do ner­
Po morderstwie i kłamstwie nastąpiły dal wowych odruchów, płaczu, 'drżenia, Jedno 
sze krętactwa. ZajdJo,wa wysłała do sie- cześnie zaś ma skłonności do konfabula­
bie anonimowe listy, w których zawarte cji t.J. zmyślania i fikcyjnego traktowąnia 
były groźby, że jej córka i ona zostaną zagadnień życiowych. 
zamordowane przez kogoś nieznajomego. Większych cierpień' i zlfo<:zen psychi- WgSłilDDik (i p łJ 

Dla łódzkiej policji śledczej zagadka cznych na razie biegli nie stwierdzili, ale 
była jednak zbyt mało skomplikowa.ną, postawił wniosek o podda,niu dłuższemu miał za mordo wa t Trockiego 
aby w ciągu paru zaledwie dni nie zosta- badaniu psychiatrycznemu Marii Za_idlo- MEXICO CITY, 19, $, - Dziennik „Uni­
ła we wszystkich szczegółach wyjaśniona . wej w szpitalu dla nerwowo chorych w versa! Grafico" donosi, że przybył tu nieja­
Pamiętają wszyscy niewątpliwie makabry Tworkach pod Warszawą, lki Georges Mink, który otrzymał pole<:e­
cz~ e ze.znania morderczyni, gdy p9 symu Sąd ApelacyJny . przyjął wnioseK psy- nie od moskiewskiej GPU. zamordowania 
Jowanylr! . prawie 24-go_d~innym omdleniu, cryiatrów, Po 0;kresie badania. obserwacji Trockiego, W związku z tą wiadomością 
Zajdlowa wreszc~e zeiuła. wszy~tko, zo- w Tworkach, Za,idlowa · ponownie stanie dom, w którym miesi:ka Trocki. ~trzvmał 
1ientow~w.s:ir sJc., !e P.A.ld~ ~l.c , w.· mat„ m:.zed ~a.dev . , YlZm~n!IQ.~i_ o~hrGr 
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S'owacy W CZASto·chow·· 1·e w · fabryce Eitingona, - zoARZEN•• • •w•a•M•. 
Akademia żałobna po z"'gonie śp. ics.' Hlinkl staneła ro'wn1~ez· tkalni· a ~~~.a~~~Wf~~~~~~:furec;~~~z:i~~J~E; , 1 nie sy~ua~Ji groz'lcej dalek~ idącymi k~mse-

~ZĘSTOCHOW A, 19.8. - Pociągiem Niec~ ~yje. katolicka Słowacja! Pielgrzymi · · • kwW~ht~~ ~~~~~r~!łkdoa'f~~1~~zi~ds~~e~ żą-
specJąln~m pr~ybyła do Częstochowy. za. udali się pieszo pochodem na ~asn~ .Górę! ŁóDż, 19 sierpnia. _ Wczorajsza kon LIKWIDACJA ZATARGU KUCHMISTRZóW. d~ń SDP. sa .Postulaty, sf~r;111ułowane przez 
pow1edz1ana pte~grzym~a. Słowaków, h~zą przy. czy.m. n.a c.z~le postępowali Ks1~ża 81 ferencja w sprawie likwidacji strajku 800 LóDt, 19• a._ Wczoraj odbyła się w Inspekcji ~1~go w ~owie karlsbadzkie.\. Na te.i piat.for: 
c~ około 400 oso~. G~sc~ na dw~rcu, p1ęk skupi m1e1scow1 1 słowaccy. robotników przędzalni Eitingona nie dała Pracy konferencja w sprawie zatargu w restauracji .me pragnie SDP. prowadzić rokowania z 
nie przybranym zielenią 1 .flag.ami 0 • bar- Na Jasnej Górze w progach świątMi rezultatu. P-0nieważ firma nie chciała wpu „Rom~"· Powstał on. na 11~ niewłaściwe~o ,in.terpre- rzą~mmieście Br" doszło do krwawych 
w ach narodowych słowackich I kolskich o- . . I . . . . . . towama umowy zb1oroweJ dla kuchm1strzow. - . . . . LPC . • • 

Czek·w'al· JE K B' k d T b' JE witał pte grzymów przeor klasztoru O. o sc1ć na teren fabryki przedstaw1c1ela zw1ą w czasie rozmów które odbywały si~ pod przewod. Z?Js.c .między Czecha11l1 a N1emcam1 sudcc-1 1 • s. IS up r . u ina, . t I k" . d 'ł . h d k r d . k . . . . . ' . . . . lk1m1 
Ks. Biskup Sufragan A. Zimniak generał Y ew~ .1 1. w:rohwfa Zfl IC to .a

1
p IC~, łg ~le z u „Praca" pertraktacje p

0
rze.nies10no do mctwem ms~e~tora .pracy, 1nz.

1 
SfutJ:w.1dza~. sporne 

1 

(-) Rząd Rzeszy powiadomił wszystkie 
zakonu Paulinów o. Pius Prz~ździecki P!ZY zw1ę ac an ar nas ąp1 o o\łs omę- Inspekcji Pracy. Ale i tułaj nie było wa- sprawy uzgo mono l zatarg u eg I WJ RCJI. banki niemieckie, że safesy żydów zostają 

Przeor klasztoru 'asno órski O N M' cie Cudownego Obrazu. runków do przeprowadzenia rozmów po- .. Po.ws,tały. na .podobnym tle ~t.arg w barze „My. oblp~one .sekwe~trem i na przy~z!ość mogą 
. l g ego · · O . • . • • • h d . ·wie- sl1wsk1m' zlikwidowany został Juz przed konieren-1 byc 1edynie otwierane w obecnosc1 pełnomo-

tylewsk1, prezydent m. Częstochowy dr P-0 krótkiej modlitwie przemówił do ze r~zumiewaiwczyc. '. ~ yz po pr~emo 1cj,, 'strony bowiem sanie doszły do porozumienia, ·cni.ka s. s. odpowied12:ialnego przedstawicic-
Szczedrowski oraz przedstawiciele organi brinych Księży Biskupów i pielgrzymów O mach prze~stawic1eh związk~ ! delega- urgodniając własne uanowiska. la banku i 'właściciela safesu. 
z.acyj społecznyc·h i kulturalnych. Pius Przeździecki, generał Paulinów. tów robo!niczyc~ reprezentanci firmy zre- (~) yv Paryżu. um~dzono ?bła~ę na czar 

. . . zygnowah z udziału w dalszych obradach. PROTEST PRZECIWKO ZABIERANIU MASZYN. nog1ełdz1arzy. Kilk.u cudzoz1erncow-żydów, 
. Wysiada1ąc~c~ . z :wagonó~ p1elgrzy-. Część pielgrzymów na zaproszenie O.O Wobec tego w dn·1u ~Msie1·szym inspektor hand}ujacych .. złotem i walutami wydalono z mo JJEE K B k J W " Przed niedawnym czasem zlikwidowany został F w z . sięzmi . IS upam~ ~ne~ ,OJ Paulinów pozostała na nocleg W klasztorze pracy ustali "środki dalszej interwencji. strajk okupacyjny robotników tkalni B. Jerozolim· granic rancii. 

taszc::akiem, ordynanuszem spisk.1m I Mt- reszta udała się do miasta. Wer. · t n ła również tkalnia auto skiej przy ul. Pogonowskiego 34. Wybuchł on - (-) W Bukareszcie spłonął samolot „Lo. 
cha Iem Buzalką z Bratysławy orkiestra stra . . oraJ s a ę. jak donc>soliśmy - na tle zaległości zarobkowych. tu" podczas startu. 
ty· ogniowej· powitała Dz1en następny był dla Słow.aków ~atyczna, zatrudma:J4ca około_ 100. robot- (-) w kołach politycznych rozeszla się 

. . . n1ków, gdyż praca ]tj Uzależniona jest Od Obecnie Inspekcja Pracy powiadomiona zosuła pogłoska, że porządek wyboró.w samorządO· 
hymnem sio a kim dniem żałoby l . o ponownym wybuchu strajku okupacyjnego na te. . d ki 

) · W C • ' produkcji przędza ni. renie w!pomnianej firmy. Tym razem zatarg ma in. wych ma być następu1ący: l?rze. e wszysł1 m 
Wręczono im następnie kwiaty Przemówi'" gdyż dotarła tu wi-eść o zgonie śp. ks. An- Firma zrzekła ~ię oClpowieCłziaJności za ne tło. Włdcicielka J1arz1Jdziła rozbiórkę i wywóz wybory odbyłyb)'.' 5!ę w wo1e:vodztwach cen 
• · · • " • 1 • łu · · · t · fab k' k l · ł · tralnych i wschodnich, a doptero po tym w n1a powitalne wyriłos1lt .!'I. prezydent Szct.:> drzeja Hlinki. Podziałała ona na pielgrzy- postóJ na tka ni, t macząc się, ze za1s ma maszyn z ry 1• .eo napot a 0 na sprzeciw za ogi woi'ewództwach małopolskich. 

d 6 1""' ł 'ł Ż 11 robotniczej. W obronie warsztatu pracy robotnicy rowski i prezes Koła Przyjaciół Słowaków mów przygnębiająco. Wiei.u miało łzy w o- a „st a wy sza • przystąpili do· okupacji. (-) Ministerstwo W. R. i O. P. zdecydo-
sen. "Zbierski. czach. Prezydent miasta Szczodrowski zło wało ostatecznie, że początek roku szkolnego 

. . . ' . . ł ół . K . t Bi BEZPODSTAWNY "YCZALT ZA URLO- Dziś w tej sprawie odbędzie się kon[erencja w rozpocznie sie ~ wricśnia. 
W odpow1edz1 zabrał głos przewodnik zy wyrazy wsp czucia na ręce się Y - 13 obwodzie Inspekcji Pracy. (-) Wczorai bawił w lodzi priejaidem 

pielgri:ymki p. Skobla, dziękując za serde- skupów Wojtaszczaka i Buzalki. PY. premier gen. Składkowski z małżonką, synem 
czne uczucia i podkreślając, że pielgrzy- O godz, 10-ej .rano pielgrzymi wysłu· W pończosrarni -'· Baszynskiego przy KONFERENCJA TRAMWAJARZY. i 'sekretarzem. Po spożyciu kolacii w Grand-
m6w słow.a:ckićh sptowadzlły eto Częstocho chali Mszy św. odprawionej przez Ks. Bi- ulicy Południowej !')~ wybuchł strajk ro_- Dziś o g. 9 rano rozpoczęło si~ ogólne zgroma- H~teht dokąd ~rzybyli J?P: ryaczelnil~ ~ron~, 

· ·. k' k I · k · k W botników na tle sposobu obliczania nalei dr:enie pracowników tramwajowych dojazdowych.- wicestarosta G1ełczyńsk1 1 tnsn. N1edw~li.k1, 
wy me Ja 1e o wie inne względy, tylko s upa ojtaszczaka, który też wygłosił ze ś . J p· . . . t Przedstawiciele zwi,zku złożyli zebranym !prawo. p ;premier odjechał samochodem do War-
g~~bqka cześć dla ·Matki Bożej-, słynącej stopni ołtarza krótkie kazanie. Następnie no ci za ur opy. irma mianowicie zas o- zdanie z przebiegu dotych::zasowych pertraktacyj o sŻawy. · 
cudami w obrazie jasnogórskim. Przemó- pielgrzymi spowiadali się i przystępowali sowała ryczałt za urlop w wysokości 15 zawarcie umowy z~iorowej . . Szczesólowo omówiona . <-)'. Wczorar re.:ipocz~ł u;top s~arosła 
wił również. ks. Biskup. Wojtaszczak, za- do Komunii św. zł od osoby, co napotkało na kategorycz- zostoiła akcja o unormowanie ąirawy wysługi lat, grodzki .dr. M?st?w~kt. Zastępu_1e go. wrcesta-
zna<:zając że zna język polski i sympatyzu ny sprzeciw robotników. urlopów dla pracowników etatow,ch i tzw. ,,świf- r<!sta G1ełczynsk1, Z ~rlopu powrócił naczel·-. d k ó k ł b k . N , W czwartek goście słowac<:y zwiedza- Poniewat włdcicieł nie zamierzał tecznych", gratyfikacyj i wyrównania stawek płac, nik ref. bezp. µ. Musiał. 
Je z n.aro em, t ry ta g ~ o o czci aJ- li mi.asto, wieczorem zaś byli na akademii . d' t 'k. k- . które na przykład w WYdziale mechanicznym przy '{-)" Wojewoda Józewski zwiedził one-
świętszą Pannę. -. · ustąpić wczoraJ po Jęto s raJ 0 upacy.i- wykonywan+u tej .ea~ej pracy atosowane Sł w różnej gdai szereg- groml\d ·w pow. brzezińskim, a 

w sali Straży Ogniowej. Akademia ta ze ny. Powiadomiony związek klasowy od- wysoko!d (60 i 93 gr za godzin~). wciorai nkładv Wiazewskiei Manufalktury. 
Zgromadzona przed dworcem liczna pu względu na zgon śp. ks. Hlinki miała cha- był konferencj~ z włascicielem, która w Po sprawozdaniach wyłoniła ri~ ożywiona "dy- (-)' Nowy cennik, iktórv wchodzi w fy-

bli<:zność witała pielgrzymów okrzykami: rakt-er żałobny. końcu dopre>waiłziła 00 likwidacji zatar- 11kusja. z nastrojów jej wynika, ze w akcji o ewe ci~ dnia 22 sierpnia 1'rzewiduje obniżkę cen 
d 'ł · ł 'ć postulaty pracownicy gotowi Ił nawet podjtć de- chleba o ?. grosze na lć~. 

ooo gu. Przemysłowiec zgo z1 się wyp ac1 cyzj~ strajkowi. '(-)' Przy ul. Narutowicza 37 . 'rzucił się 
robotnikom pełwe wynagroC:łzenia za ur- \ ~ na bmlC po'dw"órza z 4 ipłetra 28-Jetni I. Da-
Jop. wid .Erlich·, ponosząc 'śm.łerć na miejscu. 

twerzy •i1ieay p.ewzebae aa lt„low~ -

K1.lpiony znaczek F.O.M. MAJSTROWIE WALCZĄ DALEJ. 
Akcja związku zawodowego majstrów Po Il m·.aja . 1919 roku nasi.ąpi 

~~r ;:~i;~~;;:~~~~~~::f~ 1rie~1wni.enie dl .. HUI!ń 1 rent1 it1n1~. polakiela ekrt;łiw wojeliayelal 

ulicy Żeromskiego 74 zebranie Zarządu U ~ q 
R_ada ·przgboczna w okre1ie inwelh.t:Vł Głównego i sekeji związku majstrów fa- Ł,óDź 19.8. - w .edle stanu prawnego nia Q, rentę starczą, ponieważ oęCłąc nadal 

. • •9 bry<;.ioych. istniejącego w ubezpieczeniu emerytalnym ubezpieczeni o~r~czyli j~j pobieranie, ~~ 

R b t • bi k • k I Obrady pogwi~eone będą ustaleniu naj pracowników umysłowych 'do dnia 11 maja wskazanego dm.a 12 ~a1a .1934 r. utracił~ o (o. Ul czy o m Ie s z a ny bliższych kroków w podjętej a·kcji. 1934 r. ubezpieczeni, któr;z:y mając przeby P,rawo odroczenia pob1eran1a renty starczeJ 
ty okres wyczekiwania (60 miesięcy skład i powinni byli zgło~ić roszczenia o tę ren-

- s_ tanie na No~ym Roklciu. • _1 _ .. •- , • ... 44_ ~ _ kowycJ.i> u~ończyu 65 .1at ~y~ia i r.abyH t~ ze_ wz_gtędu «t~ b1egną;y ?dtąd ..,..,. - JĄ - ~~ kntek. ~,Prłl;«O..rtQ r~t.f...$.!'ar.G~ę,11 m9 „ .,.5„Jełai .okJ:es, prztdawałenJa roszczenia. 
- ŁóDź, 19".S-. -'"Wetorajsze posiedzenie I Rcłtlny Pawłowski zgłosił ponadto· WJ11Q-: 'w ·a.: łf_ ZDZJł fin_ „j U uie . zgłasząć ~~su:~zeqia. 9 \ę rent~, lecz J . d . 1 :- ab . . 

Przybocznej Rady obejmowało dużo spraw,; sek nagły w sprawie udzielenia 'dysp~nsy . ż,ądać w . celu zwię~szęnia wnokości ·ren- ak stwier zonoi wie .e os .upqawmo· 
ale wszystkie prawie związane były z I naczelnikowi wydziału gospodarczego, An- N• IJlłlOP ty, wskutek dalszego zarobkowania i ubez- nych, 0 których mowa, nie .zgłosił_o dotych-
obecnym gorącym sezonem budowlanym. toniemu Purtalowi, który nie posiada od- Ja pieczenia odroczenia jej pobierania pod wa czas roszczeń 0 przysłu~uiącą im rentę 
Uchwalono zawarcie 4-ch pożyczek na su- powiednich kwalifikacyj naukowych na Gl.8WllM KU.llJRAl~ runkiem nieosiąg.nięcia jeszcze 480 miesię- starczą, . prawdopodobnie ze wz~l~du ~a 
mę 4.850.000 zł-0tych i funduszów elek- piastowanie stanowiska urzędnika I kate- -a cy składkowych i pozostawania w zatrud- wy~onanie ~adal pracy .zarobko~eJ 1 w me 
trowni, od B. G. K., z Funduszu Pracy i od gorii. Wnioskodawca zaznaczył, że posia- NI• Pl O Zł P019Sl4 n·eniu uzasadnia1·ącym obowiązek ubezpie- ś':"iadom~ści, że od dni~ 12 m~Ja 19~4 r. 
T o R K lk l TOR · T o · k' I b · ł · · 1 . - me mają JUŻ prawa do odroczenia pobiera-, . . .-u. a u acja -u tJ. ow. s1e- danie ta 1ego u . innego wykszta centa nie lllZ •llPIN cze.ma. . • . . . nia renty starczej·. 0 którll roszczenie prze• 
dłi Rob. nie wytrzymuje w Łodzi próby z je.st niczyją zasługą, a więc tak samo brak I ł d d ' '* 
Powodu niskich zarobków robotni~a. Prze- wyższego wykształcenia nie może być u- O ..,, 1' 1 8dreea pN8łmy •~: Ten stan rzeczy· u eg zmianie 0 ma dawni się z upływem dnfa 11 maja 1939. 

tAdiMilmłełr-.a.. ·~---i- Y ;.," %włrld z 12 maja 1934 r. jako 'dnia wejścia· w życi~ . • . 
kazał wi~c on fundusz _tiudowlany dla Ło- ważany za winę. Jeśli chodzi o kwałifika- -„~ - -vw~:-.-.., t 15 III 1934 (D UR p Nr Zakład Ubezp1eczen Społecznych zaw1a 
dzi w sumie 400.000 ił Zarządowi Miej- cję fachowe nacz. Purtala, wnioskodawca lab telefOn: ten-n, 101·21, ·~~~~i. ~47)· n~weliŻuj~cej ~·ięd~y· i~nymi damia! że z dnie~ 11 ~aj~ 1939 r. ~płynie 
ski-emu, który zrobił kosztorys na 930.000 jako referent budżetowy stwierdza, te są I . . ' ·· b 5-letn1 okres przedawnienia roszczen o ren 

ł t h t . . k k b d . . dt d t t przepis (art. 24 rozporządzenia o u ezp. t t dl . ób któ k • ł 65 z o yc z ym, ze m1-esz an o ę zie -za- one az na· o os a eczne. ł ) . . d t y s arcze a os , re u onczy y · 
wierało 36 metrów kwadratowych, czynsz _ . ZWIĄZEK Ml.odz~eży C~rześciiańskiei Po'.skiei pracow.n. umt ys ·k. 0 upkrawn.ieniuh 0

1 
ren Y lat życia przed dniem 12 maja 1934 r. i 

za nie wyniesie 31 e z:ł 80 gr rocznie i że Rada Przyb~czna, ~10rąc pod. uwagę do YMCA, wYnaimu1~ pokoie umeblowane dla kl- starcze1 w ym 1erun u, ze uc y ono w . d ł . . . 60 . . b z pie 
b d 

· t bi k 91=: • k . h D b tychczasową dztałalnosć naczelnika Purta- ""alerów (ch.rześciJan), z utrzymaniem lub bez. ogóle prawo do odr-0czenia pobierania ren- posi~ a Y co najmnieJ miesi~cy u e 
,ę zie o o o v m1esz an1ac . o u- I h I' . . d ł . . d t Mleszka6cy mozą korzystać z sali rimnastycz- ty starczej. Wskutek tego ci pracownicy, czenia t!m:r. prac. ~mysł., a więc uzyska­

dowy miasto przystąpi w tym jeszcze roku a, . przy: Y tła się . Je nog osme 0 eg~ nej, pływalni, natrysków, czytelni itp. Zglosze- którzy przed 'dniem 12 maja 1934 r. ukoii- łybr na tej podsta~1e prawo do renty star 
pod warunkiem, że pożyczka TOR-u bę- wnios~u 1 posta?owi-0n-0 wyznac~Y.ć w teJ nla Przyjmuje Sekretariat Polskie! YMCA, ul. I' 65 1 

t . . Je . ło ']' roszcze czej, lecz roszczenia o tę rentę dotychczas 
ct·zre iwiększona z 400.000 :tł do 670_000 zł. spraw1_e delegac1.ę do pana Wojewody w Moniuszki <ta. tel. 250-19 w iodzinacb od 8-tz. czy 1 a zyc1a, cz me zg . st 1 nie wniosły. · 

W tym sensie zapadła wczoraj uchwa- skład~ie na~ęp~ą~ym: ~ prezyden~God- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ w razie wniesienia przez wymienione 
ła na Radzie Przybocz.neJ·. le_w~k1 .o~a~ panowie radni Pawłowski, Mo-

g In k Hole be o k d I • • "' • osoby roszcze'ń o renty starcze po dniu 11 

o~i~~~a~ z~u~iWAJ914 ie~~~·i;~[!~~.~;ężt;.~';.;.I;~t;~;e~~~: ra Z onej w1esn1aczce ;:~~J~3:r:~ct:~~~;j:,ctmowa tych rent' 
SZPITAL! „ biorstwa „Kanalizacja i Wodociągi" nie „ przy~nll sl.cii. napad bandycki Należy zaznaczyć, że nie dotyczy to o-

k d · · · l 5 -..: sób, które prawo do reaty starczej nabyły 
Ile jest spraw zaczętych i leżących „od- mogą otrzymać ja urz~ nicy mie1scy - ŁóDt, 19.B. - Na je'den z granicz- wska plątała si~, policja przeprowadziła między, innymi wskutek ukończenia 65 lat 

łogiem" w rozległej gospo<!arce miejskiej, procentowego dodatku drożyźnianego, gdyż nych posterunków policyjnych w Łodzi dochodzenie i ustaliła, że Wróblewska zmę życia po dniu 11 maja '934 r. Jeżeli nie 
tego dowodem jest fundusz szpitalny ga- zalewie 1 lipca zostałyddic.hl~arunkdi bpłacy zgłosiła się mieszkanka Kutna 40-letnia Ro czona pieszą wędrówką zasnęła w rowie zrealizowały one dotychczas swoich upraw 
zowni miejskiej. W roku 1914.gazownia i pracy ureguJowane do zie me i gb Y Y ;- zalia Wróblewska, która złożyła zameldo- obok szosy i została okradziona w czasie :nień do renty starczej, to· w r~zie posia­
była w dzierżawie Obywatelskiego Konso,r- zyskali pośre ni-0 po wyższone po ory, Y wanłe, te w drodze z Łodzi do Kutna zo- snu. Przypuszczając, że policja energlcz- dania co najmniej 60 miesięcy zaliczonych 
ej.urn, które zobow1'ązywało s1·ę wpłacac·, mie liby w stosunku do innych pracowników t ł d . t . b . . . b' . d . . ł d . . . śl' d b . . t . . f • .1 . d d d s a a napa mę a przez nieznanego <:>so m- niej za 1erze się o posc1gu z o zteja, Je :• o u ezp,1eczema, mogą o uczymc w or-
dzy .innymi, po 65.000 rubli rocznie na bu- miejskich uprzywi ;j~wam, ~ yż ten ° a- ka, który ją steroryzował i zebrał chustecz otrzyma meldunek ·o napadzie bandyckim, mie wniesienia roszczenia w okresie 5-let· 
dowę wielkiego szpitala miejskiego. tek wszedł już do ie pensyj. kę do nosa z zawiniętą w niej 'drobną kwo Wróblewska złożyła nieprawdziwy meldu- nim liczonym od · ukończenia . 65 lat życia. 

Przyszła wojna, dewaluacja, gazownię ~o wyjaś~ieniach P· prezydenta posie- tą pieniędzy. Ponadto rabuś rzekomo usi- nelC. · 
o~~ samoną~ ~ew rezulbc~ w księ- dzente zamknięt~ • ~w~ nabować~róhlews~tj swe~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

!~:o:N~:~~ :~~i;:.~tJ!e;:f:~~i~-1 Ponieważ w ,eznaniach swych Wróble l1rs dla s1rzedawców rrnkOWrrh 
~~z~~~::~p::z~~;~~as~~rt~\~ ~~~~~~~~ 1c. 1rln'n·12 ul n1·01rb1•b1 h~d11·e 1111r12dbgw21~ „ zostanie zoreanlzowanu na ·iesłeni 
S?CZU. J ~~ u • r I\ Rłll u u 11UI "u u ŁóDż, 19. 8. ~ Otwa.rde chrześcijań- chomienia specjalnego kursu kształcenia 

Załatwiono szel'eg spraw, związanych Zapo"'""iedź prezy enta miasta skiej hali targowej na Placu ~o~rneraotwo- kupców ryn~owyclr .. Nauka oq~ywać się bę 
z regulacj~ miastą, rozszerzeniem i prze- . . . r~ył~ oczy na no~e. zagadf11~n11e: kształce- dzte :W godzmac~ w1eczoro~yco przy czy~ 

-prowadzeniem nowych ulic i z budową ka- ~~Dt, l~. 8. -: Prezydent Godlewski P1otrikowska z~stanie ~po_rzą.dkowana. d?, ma 1 pr:ysposob1enia polskiego elemen~1 podzielona będzie na cz~sc praktyczną 1 
: . nału prowizorycznego przy ul. Rzgowskiej udzielił prasie wywiadu o wykonywanych połowy września, a na 1es1em cała 11cvty do spełniania zadań kupca rynlkowego. W1a teoretyczną. 
· kosŻtem 86.000 zł. · obecnie robotach inwestycyjnych w Łodzi. łódzika będzie miała już reprezentacyjny wy domą jest bowiem rzeczą, ie do handlu stra 

· Największą przeszkodą w uporządko- gląd. Pia przyśpieszenia ubijania zakupio- ganowego garną si~ bezrobotni, którzy u-
wanil1 głównych arteryj centrum Łodzi by- no „robota" ia 10.00Q złotych. Ruch na uli- ważają stragan na rynku za ostatnią deskę 

Dr 
s, f U U •: ft J ło jej pod?iemie, gdzie siedem rozmaitych cy Pabianickiej również zostanie wznowio- ratunku w walce o egzystencję. Ludzie ci 
~ •• ft I.I instytucyj posiada swoje kanały, kable, ru- ny od 15 września. jednak nie posiadają koniecznych wlado­

CHOROBY WENERYCZNĘ I SKORNf:, ~y. i p~z~w?dy. Ciągłe roz~opyw~nie ~lic .UL Rzgowską odwodni się kanałem pro- mości teoretycznycil i praktycznych z zakre 
Pl k" S (E I' k ) srodmtejs1k1ch zatruwało m1eszkancom iy- w1zorycznym. su handlu rynikowego. 

Prer_a(. aego d ~angc ie a I cie, a z drugiej strony nie pozwalało na uło Ufica Sienkiewkza otrzyma pół kilome- Czynniki pracujące nad unarooowieniem 
z~ Jmuie od go z. 5·30 0 8 wlecz. żenic trwałej nawierzchni. Pod naciskiem tra kostki gra•nitowej na podłożu beto- handlu rozumiejąc te w walce o polskość na 

· zarządu miejskiego sprawa ta została na- nowym. odcinku handlowym - element polski mu-. BORNST»r E„ ... JNOWA reszcie dcfini·tywnie uporządkowana i obe- Plac katedralny otrzyma kostkę baza)- si obcych przewyższać nie tylko pochodze-„ cnie miasto przystąpiło do szybkiego przy- tową. · niem ale i wszechstronną znajomością 
krycia ulky Piotrkowskiej, Bandurskiego, I Po uporząal{owantu centrum roboty 'l'l~ I przedmiotu handlu. 

eb•••ltJ llołlllece 1 ak„••••• Andrz_eja i Legionów trwałym· brukiem· na słana przerzucone na przedmieścia. · Z tych prz<:!słanek wyszło Chrze.ścijań-
lr6dmlf!flka 29, tel. 134„90 betonie. Ta•k priedstawra sit wysiłek miasta w skie Zrzeszenie Kupców RyR'kowych, które 

....... J'n>'J~UJ· 94 10-U ' ..... ~ ---. r.ii. Prezyqent mi~sta ZaP:ewni.a, ze µli.ca zakresie ~r61· -- "'"'":- . ~ ' -----:1~ . na. jesieni, r9i'kµ. bież~cego przy_st_~i 9.Q ur ... 

PÓPRAWA.. 
Stan pogody w t.odzi. 

· ŁóD.ż, 19.8. - Dziś o godz. 9 rano 
temperatura w cieniu wynosiła w śród mie­
ściu 20 stopni powyżej zera. W c iągu no­
cy ubiegłej najniższa ci epłota w tym sa­
mym miejscu wynosiła plus 15 stopni. Ci­
śnienie barometryczne wzrosło .do 753 mi­
limetrów. Zapowiedź poprawy pogody 
ocieplenia w ciągu dnia. 

Wiatry P,Ołudniowo - zachoqnie . 
~ ~--



Oiciec 960 przybranych dzieci.Amb.itna dziewczyna 
nagany ku~yna. MIASTO CZEK O LADY. nie przeżyła 

Kilka miesięcy temu, 16-Jetnia Magda- opinię, kuzyn zwrócił jej kilka razy uwagę. 
lena Hedbert opuściła matkę w Houdan (Sei Lecz to nic nie pomogło. Po energicznej na-
ne Inf.) i zamieszkała u swego kuzyna w ganie Magdalena znikła. Zaniepokoj@ny jej 

Dobroczyńca swych Pr!:;:aCO ........ 'Yllł- kO-,...._.,.'Y_ alkolicy, paryskiej. P. Herbert przyjął ją do nieobecnością rzeźnik powiadomił kemisa­
._. 'YT ~ swego, sklepu rzeźniczego przy rue de \'er- riat. Wszczęto poszukiwainia. Przejeżdża­

dun. Urocza Magdalena miała wielkie po- jąc łódką koło mostu Vermeilles marynarz 
Hershey-.City, w sierpniu. 

W Pensylwanii dane mi było zobaczyć 
łła wła:sne oczy zrealizowaną najfantasty­
~Zllliejszą z czarodziejskich bajek, którą jest 
stworzone wolą, pracą i rzetelnością jedne­
go tylko człowieka Hershey-City, miasto 
czekolady. 

przed drugimi, aby m~eć najpiękniejszy Rzecz P.rosta, w.s~ystkie. bar~zo piękne wod!z.enie u młodzieńców z którymi często wyłowił topielicę. Była to Magdalena Her-
ogród, najprzytulniejsze gniazdko. gmachy u.zytecz~osc1 pubhcz~eJ: pacz.ta, 1w~chodziła na spacery. Pragnąc, ażeby bet, która w kwiecie wieku popełniła s.:imo 

Hershey, wiellkiej miary filantrop, dał bank, kościoły róznych wyznan, szkoły;, 111- dziiewczyna nadal zachowała 0 sob!e dobrą bójstwo 
sobie słowo, iż do zamierzonego celu dążyć stytut techniczny, teatr i szpi:tal są ostatnim · 

Milton S. Hershey, urodzony w Derry, ma 
łej fermie w okolicach Harrisburgu, wyka­
zywał tyle niechęci do pra.cy na roli, że cięż 
ko strapiony ojciec zmuszony był oddać go 
rut naukę do drukarni. Ale do zawodu ze­
cera poczuł jeszcze większą odrazę. Wy­
nucony przez kierownika zaczął szuikać so­
bie czego i wstąpił jako robotnik do małej 
fabryczki cukierków. Posiadł szybko tajniki 
fahryncacji i wziął się sam do wyrabia1nia 
wątpliwej jakości słodyczy. Znalazł jednak 
klientelę i po paru latach wysiłków często 
sprzedając karmelki na wózku na ulicach 
Pensylwanii i New-Yorku, tak rozwinął ma­
leńlki sw.ój warsztat, że, gdy· postanowił go 
sprzedac, uzyskał zań pełny milion dola­
rów. 

~i~~~~u, ::;::~:~~n~z~~ol~~jęni~z':{~~~~~ wyr~~~~łn7~s~~~~~.i:~~~WJ~:n~dzoo~~~~~~~; D' ·ozorca •0 1·ez1· ennr 11· 11hw1·arzem 
i z góry przeznaczył lwią część swych zy- dynelk adm1111strac11 rnteresów Hecshey'a.. W łi • 
sków na usz.częśliwianie pracowników. N.ie posiada.akie~, oświ.etlon.y jest. wył.ącz-11HaBIE1łAI. JS Plł0C5•T OD PlłZEl•I. ~„ 

Z biegiem czasu, dla 3.500 mieszkań- me lampami rtęc1owym1, da1ącym1 światło ..,. 
ców założył olb-rzymi park, w którym naj- identyczne ze słonecz~ym. ~owietrze, .wtła- Słu~ący od. 4 lat ~ więzieniu dozorca I zainkasować kwoty pieniędzy po 50 j 100 
rzadsze, przecudne rośliny, od wi•osny do cza~e za pom?cą sp~c!alnycn urząd~en, wol 34-1.letni Ludwik Manadec zaczął „po-, fr. z 50 franlków dozorca pobierał „tytu>~11 
pierwszych mrozów zimowych radują oczy ne }est od na1drob111e1szego pyłku 1, stoso- pwszczać pasa" i żyć na wysoką stopę. fatygi" 37 fr. 50. A ze 100 fr. pobierał . 75. 
spacerujących. wnre do pory rok~, bywa ogrzewain.e lub Zauważyli to jego !koledzy i stwierdzili, że Wygórowany procent zabierał sobie, 'uroz 

W parku znajduje się największy z pry- ochładzane. Stale .Jest utrzymywaina ideat- c.zęsto udaje się do pobliskiej kawiarni po maicając im w ten sposób nudny pobyt za 
watnyc'h ogrodów zoolo:gicznych, bogate na temperatura wiosny. P1sty. Wszczęto dochodzenia. Policja szyb- kratka.mi. . 
muzeum indyjskie, wielki teren do golfu, . Dla. izolacji od hałasu z zewnątrz wszyst ko dowiedziała się.' że Mariad.ec ot!'zy~1~.- Przed sędzią śledczym. zeznał, ~e · nie 
pałac zimowy. Zbudowany został z myślą o kie ściany pokryte sa dwucalową warstwą I w.ał korespondenc1ę na nazwisko ,,Loms . mogąc utrzymać swą rodzmę z pensJi zna­
sportach wodnych nad rzeką. Prócz tego, korku. • Lr'Sty te zawierały banknoty pieniężne dla lazł w ten sposób poboczny dochód • . Osa­
zbudowano baseny pływackie, be>i·ska spor- . Najpiękniejszy_m jednak bodaj dzieJłem, więźniów od krewnych i znajo~ych. Dozor dzon.?. go za kratkami razem z jego. „kole­
towe, świetlice, kawiarnię na 1000 miejsc dziś przeszło os1emdziesięcioletnie()'o bez- cę aresztowano gdy udawał się na pi."»cztę gam1 . 
i t. d. Trzy razy na ·tydzień urządzaine są ?zietnego założyciela Miasta Czdkoladyi, 0001---

1 
• 

koocertypubHcm~ gdrie5 ~s~cy m~ J~tad~~waniepn~ni~osierotok~~- · -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~­
. ' 

Ożenił się wówczas i zdecydował zmie­
nić .branżę. Pociągnęło go mianowicie ku 
sobie: kakao. · 

miejscowych i przyjezdnych wygod!'lie roz- nych, z jednoczesnym wyposażeniem fob w 
siada się na trawie, popijaJąc rpiwo i sma- udziały fabryki. 
kowicie zajadając przyniesione zapaisy. . Przybranych synów i córek w wieku od Arabski nastcp.:a ironu w londgnl~. 

Hcrshley poprzysiągł sobie, iż jako fa­
brykant czekolady nie tylko dla siebie zdo­
będzie kolosalny mają.telk, aile zarazem stwo 
rzy. ~środe~ i~ealnych warunków dla wszy­
stk1cn, u s1eb1e zatrudnionych. 

Pa!1k Hershey-City posi·ada najprzepy- 4 do 8 lat, ~ieszkająicych we wzorowych 
szniejsze w Stanach Zjednoczonych „rosa- fermach, posiada obecnie gołębi·ej dQlbroc· 
rium". Ody je zwi·edzałern, kwitło 12.500 M. S. Hershey 960! i-
krzaków róż. w.itoszyńSkł. l 

---·ooo---

I dzisiaj, na mi-ejscu ubogiej fermy, w 

której przyszedł na świ•at, powstało słyn- Zuchwały opryszek podszył SJ.:ę ne w Stanach Zjednoczonych, godne naj-
wyższego podziwu Hershey-City. 

Ulice tamtejsze noszą niespotykane gdzie POD •azw11•0 u•z•DlllllCA ~~I.I c11. 
łndziej ponętne nazwy: aleja Czekolady, · -• „ 9f 

bulwar. K~-kaow~ itp. . Około godz. 11 w nocy oo dyżurujących obecnie na urlopie, oświadczył swemu po~ 
. Kamienie węgielne P°? pierwsze budyn- ; policjantów w Brukseli, przybiegła zadysza dejrzanemu mówcy, że wca~e nie zastosuje 

ki w czystym P?lu poI.ozo?o ~ roiku 1903.1 na kobieta pr<>6ząc ich, ażeb~ wszczęli po- s1ę do jego wqli. 
'!'.raz z i:ershey e~ os1edltło się tu dwana- goń za opryszk:cm, który jej wyrwał to- O północy znów tetefon, lecz tym razem 
scie rodzm robotniczych. rebkę z ręki. Nieco póżniei policjanci are- z groźb<rmi... O tych apelac'f1 telefonicznycil 

D·zisiaj, największa na świ.ecie fabryka 1 sztowailii Izraela Wehlera i odprowadzili za•wiadomi·ono komisarza, który pod żad­
czekolady wyrabia· dziennie 312.000 kU:o-1 go do komisariatu. W 10 minut później za- nym warut1ildem nie pozwolił wypuścić 
gramów tego przysmaku, zużytkowując co- dzwonił telefon. Mówca poprosił do apara- !zraela Wekslera. Główny inspektor JO!Ublot 
dziennie 300.000 litrów mleka. I tu brygadi1era. 1 jego podwładni cywilni ipolicjanci zO'Stali 

Cukier, potrzebny do fabryilrncji, pocho- - „Hallo! Czy to brygadier? Ja jestem W)'Z'naczeni do odszukania rzez~mieszka. W 
dzi z własnych plantacyj i rafineryj, zało-

1 
p. Clement, sekreta'fZ komisariatu. Prosz~ dwa dni póhnie.j „c~ivHni parnoWie" P,rzy~ 

.tonych na Kubie, Jrosztem·-clrOOn-ej·-sumki... · naitychmiast uwolnić Izraela Wekstera:, wię-źl'f 00.-policjL.odsztkanego pseudo-s~kre 
35 milionów dolarów. j gdyż dalsze przetrzymywanie tego człowi.e tarza .~sarFafo, którym okazał ·~t'7 taz..):: 

Każdy z urzędników i robotników ol-
1 
ka w łromisariade uwatam za nie&prawie- karany 30-letni Raym~nd Mo Ili.at. Razem 

brzymiego ludzkiego ula, tonącego w słoń- dliiwe". ze swym ws;pólnikiem Izraelem Molliat za-
cu i zieleni, posiada własny domek o typie I Brygadrer, wiedzą-c, 'fe p. Clement jest sradf za krath "li. 
indyvridualnyrn. Prześcigają się więc jedni oooi---

Do Londynu przybył następca tronu saudii-Arabii Etnit Saud· (drugi Od prawe(istro­
ny) wraz ze swym bratem (trzeci). Pobyt egzotycznego księcia ma wprawdzie cha­
rakter prywatny, ale angielskie sfery polityczne chcą skorzystać ze sposobności i 
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Herszt bandrtów. 

W północno-zachociniej Brazylii 
unicestwiono groźną szajkę ban­
dytów, która od kilku lat terory­
z.owała tę połać kraju i popełniła 
szereg mcrćierstw. Na zdjęciu 
herszt bandy Lampeao, który zo­
stał podczas obławy zastrzelony 
wraz ze swą kochanką ,~piękną 

Mari~" i 8 koml!anami • . 

- Nac'hał, jak świni-a - zamamrotał Antek i poszedł 
pierwszy do izby. 

Za nim weszli Złamany Nos i Edek, ten trzeci który był 
w cz.asie napadu na szosie. 

- Antek! Coś ty z byka spadł! - wrzasnęła MarcyM, 
teby mi tu jakiś chłopów naprowadzać po nocy do izby! 

- Kamr.aty, psieikrwie, wepckn~li s.i~ jak ~winie .. Cze­
go chcecie, gadajże wraz! 

Obydwaj przybyli rozglądali się bacznie po całej izb!~, 
w której -z każdą chwilą robiło się corai widniej, bo !:1z1efl 
jut wstawał na dobre. Potem dętko usiedli na ławie. 

- Gadaj ter.az - zacz-tł Złamany Nos - gdzie pan­
na? 

- Chciałbym i ja to wiedzieć! Odbili i zabrali, ledwo.n 
łeb na karku wyniósł, jużem myślał, że ostatnia moja go­
dzina w tym cholernym wąwozie n.a mnie przyszła„. 

- Kt(l przyszedł p-0 n·i,ą? 

- Dwóch jaikichś„. Nie możemy tam wracać, bo wszy-
scy wpadniem. 

- Nie łżesz ty? .. - rrncił raptem pytanie Złamany 
Nos, mrużąc jedno oko. 

- A ty myślisz, że mnie forsa nie potrzebna, tylko to­
bie - odszczeknął mu Antek. 

- A ty zapomniał, że j,a szczwany lis.. te mnie nie 
obełgasz! Odzie panna?! Gadaj! Musi tu być! Gadaj sam, 
bo i tak sami znajdziem ... 

- A coście wy powariowali! - WIZasnęł.a Mar.cyna. 
- Ja tu gospodyni i nie twoja rzecz, zbóju, jakieś rządy 
u mni·e robić. Idź mi stąd na zbity łeb! do czorta starego, 
bo jak wstanę, a chwycę pogrzebacza, to ci ten kawałek 
nos.a, co masz jeszcze wygarbuję, że i śladu po nim nie zo­
stanie! No, ruszaj mi stąd pr~z! Słyszysz! 

Złamany Nos zamiast odpowiedzieć na wymysły Mar­
cyny, zwrócił się do Edka: 

- Rusz się, będziem szukać! 
Wstali jednocześnie, a w Antku serce zamarło n.a C'hwi­

lę. Ale nie ruszał się z miejsca,, udając obojętnego na ich 
chęć szukania Maji. 

- Ołupiś ... - rzekł z pogardą - jakbym ja ją zabrał, 
to bym ją do jakiej stacji odstawił, do kolei, a nie tu trzy­
mał... 

- Cwany ja taki jak i ty, .a może i cwańszy .. - odparł 

zaglądając pilnie pod Mar.cyny· ł-Ożko. Potem zajrzał do 
skrzyni, stojącej pod ścianą w nogach łótka, potem obaj 
z Edkiem podeszli do sfaruchy. Led.wo zbliżyli się oo nłej, 
nieszczęśliw.a · s_Rarąlil.b-win.a. mzelęt~ ~eni -o,it}ydzklm. 

• • • 4 • ' 

wykrzywiała pirzeraźli.wie twarz i wyć zaczęła jak opętana: 
- Auuuaa ... auuuaa,:. 
jej głos gardlany, charczący, twarz potwornie wykrzy­

wiona i błędne szerQ)cQ otw,arte oczy - były tak straszne 
i niesamowite, te o~y<łwaj bandyci cofnęli się o ikrok 
i znieruchomieli na moment. Starucha wyła bez przerwy. 

- Wariatka - bąknął Edek - zostaw ją . Józek .. 
Chodt, p~erzucim sMjnię i strych. 

- ldt sam, ja tu zostanę. 
Edek wyszedł. Po kwadransie wrócił i tylko rozłożył 

ręce na znak, że nie ma nigdzie. 

- A gadaj no - zaczął znowu Złamany Nos - cze­
mu to ty nie do nas uciek·ał z wąwozu, żeby nam powie­
dzieć co się stało, t,yJko tu przyszedł ... taki świat drogi, CQ? -

- A ty mi mówi-sz, kiedy do swojej dziwki idziesz -
co? - warknął Ant~, patrząc spode łba na towarzysza. 

- Ty się dzi,wką nie wykręcaj... Ja cwańszy niż ryl 
Jakbyś ty uciek,ał, to by ty nie zabrał wszystkiego żarda 
co tam jeszcze było, nie bolałaby cię wtedy głowa o to, że 
bebechy puste będziesz miał ... A takiemu co zdradza b.an­
dę, to ty nie wisz co? .. 

Stali przez krótką chwilę pochyleni ku sobie groźnie 

z pałającymi oczyma. 
- Ot co! - wrzasnął dziko Złamany Nos i w jednej 

chwili wbił z całej siły od dołu pod lewe żebra towarzysB 
ostry krótki nóż. 

Antek zatrzepotał rękami, jak ptak skrzydłami, krew 
mu bluznęła z ust i padł n1a ziemj.ę z głuchym jękiem. 

Marcyna wrzasnęła nieludzkim głosem, jak furia wy­
skoczyła z łóżka, rzuciła się na zbója i z całej siły wpih 
mu palec w szyję, dławiąc go tak1 że aż oczy z orbit wy­
lazły mu n.a wierzch. 

- Za niego ... za niegQ„. :zia niego ... - charkotała przez 
zęby nieprzytomni·e. 

Edek poskoczył na ratunek kamratowi i rozerwał uścisk 
żelaznych dłoni Marcyny. Zł.amany Nos, zatoczył się, ale 
nie upadł. Odet<:h1ął głębiej raz i drugi i opadł na ławę. 

Teraz Marcyna z obłąkanym wyrazem twarzy rzudła 
się do leżącego n.a ziemi Anllka. Przybliżyła twarz do je­
go twarzy z której patrzyły na nią szeroko otwarte pełne 
niewymownego cierpienia oczy. 

- Pa - mię - taj ... - wyszeptały blade wargi. 
W Izbie panowała teraz zlowrog.a cisza. Staruch-i 

przestała wyć. Słychać było jedynie ciężki, urywany od­
dech rannego. M~c>:na hk ~mmieni.ał~ trw~ła w tej ~a­
meł DMic. 

. omówić z nim sprawę Palestyny._ · 

Antek znowu poruszył wargami 1 w głębokiej "ciszy 
usłyszano jego ostatnie słowa:· 

- Od-puść - n.am - na-sze - wi-ny - ].a-ko 
-i my---

Nie skończył. Oczy obróciły się białkami, twarz <>-kryła 
trupią bladością, jeszcze raz westchnął bluznąwszy.„stru-

mieniem krwi - i skonał. · ·, 
Marcyna iklęcząc ciągle tak samo, chwiać się ter.Ir~ po­

częła, j.ak automatyczne wahadło. Nie wydawała z'e ;siebie 
ani Jednego dźwięku. . 

Po długiej chwili · ciężkiej ciszy, Edek obróciwszy ogłu­
piałą twarz w stronę Złamanego Nosa, zapytał: 

- Co tera? .. 
- Zagrzebiem tut.aj w obejściu i pójdziem .. panny n: 

ma co szukać„. odstawił zdrajca do stacji... I wracać mu­
sim co ducha do kamratów, bo teraz, jak nk, obł.awa tu 
wsz·ędy będzie„. Ona wszystko powi.. cholera .. A do ty 
pory cicho było z cało to roboto„. żadne kuriery nic nie 
pisali, że panna z pt·aszyną zginęła... • 

Spojrzał z niena~iścią na ?Włoki Antka. . .. · 
- Cholera, zdrajec, nie kamrat... wszystko popsuł... 

forsem stracili przez niego ... i jeszcze w łapy gliny : wpa-
dni1em. Do·brze, ż·em nas pomścił... -

- Ale forsa może przecie być ... 
- Frajer!.. skąd? Przecież ona jeszcze dzisiaj bę-

dzie pewno u siebie w domu.„ To po co mieliby składać 
okup.:. Z babą się zadać, to tak zawsze„. No, trza się 
brać za ni·ego, bo gotów kto nadejść„. 

Podnieśli się obaj z ł.awy. 
- No, odstąp się - ruszył Marcynę butem bo 

trza go pogrzebać. 

Ona zdawała się tego nie słyszeć i nie czuć: ' nie­
zmiennie wahadłowym ruchem kiwała się nad tr~pem. 
Blade jej w.argi zaciśnięte były w jedną cienik~ linię, 
w twarzy nie było ani kropli krwi. · 

- Odstąp się! - powtórzył Złamany Nos dobitniej. 
Wziął ją pod pachy, chcąc odsunąć od trupa. 
- Nie dam!.. - warknęła jak pies - on mój„. nie 

dam!.. 
I przywarła do z.abitego całym ciałem. 
Bandyci spojrzeli po sobie z; zakłopotaniem. Nieb~z­

piecznic było zaczynać jakąś awantwę w biały dzie1i. 
Mógł k1oś niedaf.eko przechodzić, ti!łyszeć, zajrieć do 
chaty - i co wrepy?, 
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Zrc!e W•rsuwr w kilki wierszadr KO Z UC h lat em Zbieg z zakładu poprawczego 
• dokonał włamania do sklepu. 

Celem ułatwienia jak najszerszym sfe­
rom społecznym poznania skarbów Muzeum 
Narodo~ego ~Warszawie, okres bezpłat­
nego zwiedzania został przedłużony do ko11 
~a ~ieżącego roku we wszystkie dni, z wy­
n~k1em wtorków. We wtorki będzie obo­
wiązywać dawna cena wejśoia, a więc bi­
let normalny 20 gr-0szy, młodzież szkolna 
; wycieczki zbit01rowe 5 groszy. 

Muzeum otwarte jest codziennie z wy­
jątkiem poniedziałków, przy czym w ponie 
działki świąteczne Muzeum będzie otwarte. 
Zwiedzać Muzeum Narodowe można od 
g. 9-14, w niedziele i święta do g. 15, 
prócz tego w soboty, niedziele i święta od 
g. 17-20. 

"' "' * Pierwsze roboty przy urządzaniu tere-
nów wystawowych w Warszawie zostały 
j'!Ż rozpoczęte. Rozpoczęto mianowicie po 
:::zerzanie Al. Zielenieckiej z 20 do 40 n1. 
Poszerza•nie to odbywa się w ten sp.osób, 
że obecnie istniejący rząd lip od strony te­
renów sportowych, a przyszłych wystawo­
wych, powstanie nietknięty na swym miej­
scu, dzieląc za pomocą szerokiego chodni­
ka jezdnię na dwie niezależne jednokierun 
kowe jezdnie, a przez podwojenie szeroko­
ści alei wspomniany rząd lip znajdzie się 
p :::środku tej alei. W ten sposób Praga u­
zyska wspaniałe nowoczesne połączenie z 
\lf ars za wą i Saską Kępą. 

J ednocześnic przystąpiono do szczegó­
łowego opracowania dwóch tunelów pod 
Al. Zieleniecką, które połączą tereny wy.sta 
\\'Owe z Parkiem Paderewskiego. Poza tym 
dowiadujemy się, że tereny wystawowe nie 
będą bynajmniej po·dniesione o jeden metr, 
jilk to ostatnio donoszono, gdyż istniejący 
obecnie p1oziom tere.nów pozostanie bez 
zmiany, natomiast podniesiony będzie .tyl­
ko plac przed bramą wejściową na wysta­
wę od strony wiaduktu Poniatowskiego o­
raz poszerzony i podwyższony będzie wi­
ślany wał ochronny. 

Wszystkie te projekty, opracowywane 
przez arch. Nagórskiego, są na ukończeniu. 

* * * 
Żoliborz, liczący przeszło 40 OOO mie-

szka11ców, posiada tylko jeden Park im. 
żer.omskiego. Wprawdzie przed paru laty 
urządzono drugi, mniejszy park, przylega­
ji}cy do osiedla techników miejskich, po­
między ul. Hozjusza i Mierosławskiego, 
jednakże z parku tego, jak już donosiliśmy, 
korzysta minimalna liczba osób, gdyż wcj­
f.cie do niego jest oddalone od centralnej 
arterii komunikacyjnej na Żoliborzu od ul. 
Krasi11s.kiego ·i jest jak gdyby zakonspiro­
wane, tak jest bowiem zasłonięte i prowa­
dzi przez niewielką furtkę. 

Ponieważ jest to park publiczny, nale­
ży go U.Przy.stęp.nić wszystkim mieszka11-
com żoliborza i w tym celu urządzić nor„ 
nudne wejście od strony ul. Krasi1iskiego. 

* * * 
W ostatnich dniach zostały otwarte ka­

naly: na ul. Sławińskiej od ul. Prądzy11slde 
go na długości 110.3 m, na ul. Jur-Gorze­
chowskiego od ul. żytniej w stmnę ul. Dłu­
~osza na długości 70.3 m oraz od istnieją­
cego kanału w stronę ul. Długosza na dłu­
i;ości 46.9 m, na ul. Karolkowej .od żytniej 
w stronę ul. Długosza na długości 99.79 111, 

na ul. Szczuczyńskiej (od ul. Parysowskiej 
do Zakopiańskiej) oraz na ul. Łomżyńskiej 
od ul. Radzymińskiej w slr.onę ul. Woło­
miilskiej na długości 60.86 m. 

Poza tym otwarte zostały przewody wo 
dociągowe w stronę ul. Siedmiogrodzkiej 
na długości 20.75 m i na PI. Napoleona 
(renowacja). 

- DOBRAllA PAlłlCA• -Swoją ?rogą, nie ma tego złego, coby domo, że powidła zje Kasia czy Marysia 
~a dobre me wyszło. Dzięki temu, że w bie do wszystkie-go i... do zjedzenia powideł. 
zącym roku owoce, zwykłe krajowe z tłu- Albo kompoty w „we.ckach". Natural­
styrni robakami jabłka, zwykłe krajowe ·nie z renglod, czereśni, truskawek i ewentu 
kwaśnawe śliwki itp. są ba.rdzo drogie męż alnie z gruszek. Pomysł bardzo miły. Kom­
czyźni żonaci mają spokój, natural•nie ~zglę pocik z czereśni w styczniu - rzecz przy­
dny spokój, i oszczędność (naturalnie bar- jemna. Ale znajdź, człowieku, żonę, która 
~zo względną oszczędność). A to dlatego, otworzy ci słoik z kompotem bez żadnej 
ze wobec wysokich cen na kiepskie owoce specjalnej okazj·i, ot, pierwszego lepszego 
na•sze madamy, nasze 'l'lajukochańsze „do- zwykłego dnia. 

Z Białegostoku donoszą: 
Do sklepu spożywczego Franciszka 

$liwki w Piątnicy włamał się przez okno 
złodziej, który przystąpił do plądrowania 
sklepu. Obudzony szmerami właściciel skle 
pu przyłapał na gorącym uczynku kradzie­
ży złodzieja, w którym poznał mieszkańca 
wsi Piątnica, Bolesława Pieńkowskiego. -
Złodziej wrn:zął walkę z właścicielem skle 
pu, w trakcie której dwukrotnie wystrzelił 
z rewolweru do śliwki, jednak chybił. 

śliwka, będąc silniejszym, powalił Pień 

kowskiego na podłogę, odebrał mu ic:wol­
w~r i uderzył nim Pieńkowskiego kilkakro­
t111e po głowie. $liwka, przypu·szczając, że 
zamroczył napastnika, odwrócił się na chwi 
lę, z czego Pieńkowski skorzystał i uciekł 
przez otwarte okno. 

Na skutek zarządzonego natychmiast 
pościgu, Pieńkowski został ujęty we wsi 
Jeziorko, gm. Drozdowo i osadzony w a­
reszcie. Jak ustalono, zpiegł on z zakładu 
poprawczego w Wielicza.nowic., !tezy za­
ledwie 16 lat. 

bre gospodynie", nasze najmilsze „a ja mu- - Kochanie, zjadłbym dziś kompot z 
szę harować w kuchni przy ogniu w taki „wecka" ... Przykra p rzygoda 
upał!" - otóż te nasze żony, jednym sło- - Oszalałeś?! 
wem, n-ie smażą konfitur, nie gotują w „We - Nie oszalałem, ale przecież po t<> da-
ckach" kompotów, '11ie robią powideł i nie wałem ci latem pieniądze na kompoty, a­
wyciągają od nas forsy na owoce i cukier byśmy je zimą mogli jeść. 

slomian~eo wd o wca. 
do nich. - Naiwny jesteś, mój drogi! A co zro-

I proszę sobie wyobrazić, że nie będzie bimy w święta'! A co zrobimy, jak przyjdą 
z tego powodu żadnego nieszczęścia. Bo goście na proszoną ki0lację czy na obiad? 
przecież w gruncie rzeczy myśmy, prócz I naturalnie goście zjedzą kompot z ren­
wydatku kilkudziesięciozłotowego na owo- glod i kompot z truskawek i kompot z cze­
ce, cukier i ·słoiki, nic z tego letnio - owo- reśni i gruszek. Bo to, okazuje się, było 
cowego .Jitraszenfa nie mieli. Konfitury? przygotowane wszystko nie dla nas, panów 
Kto je jada? Kumoszki, przychodzące do <lomu, forsodawców, ale dla jakichs tam 
naszych żon na popołudniową herbarKę, a- gości, którzy przyjdą, zjedzą a potem i tak 
by .poplotkować na temat tych, które tego obszczekają przed bliźnimi. 

Z Sos·oowca donoszą: o kradzież pieniędzy małżonków, którymi 
Lato powoli mija, toteż na wokandach byli lokatorzy domu przy ul. Kordonowej 

sądowych ukazują się .już sprawy, których nr 4, Maria i Edmund Pietra.sowie. 
podłożem są przygody słomianych wdow- Finał przykrej przygody r<>zegrał się 
ców. przed Sądem Okręgowym w Sosnowcu. 

P. Władysław R. w Sosnowcu (ulica I Pan R. zyskał tylko jedno doświadcze­
~ot.larska), po zainkasowaniu od wierzy- nie więcej, bo Sąd oskarżonych małżonków 
cieli 36? złoty~~' w~brał się na przec.hadz- wobec braku jak~chkolwiek przeciwko nim 
kę o dosć spóz1110neJ porze. Korzysta1ąc ze,dowodów, uwolmł. Pieniądze przepadły. 
swobody, zawarł na przedmieściu znajt0- · 
mość z jakąś kokietką, która zapropono- •••••••• •••••BlllUBIJUl!l'J!W't'l..,..""'• 

dnia przyjść nie mogły. I dzieci tychże ku- Ale kobieta swoich lwmpotów będzie 
m~sz~k, bo przecież „ trzeba tym kochanym pilnowała jak lwica. Nie da mszyć, nie da 
dz1ec1aczkom dać coś słodkiego do herba-1 skosztować, bo jakaś głupawa kumoszka 
ty". A my? My - guzik. Gdy wreszcie kie na jakimś-tam przyjęciu mogłaby powie­
d_Yś, po paru miesiącach przypomni nam clzieć, że kiepska to gospodyni, co latem 
s1ę któregoś popołudnia czy po kolacji, że kompotów dla gości nie przyszykuje. 
przecież latem 1,wycy.ckano" od nas forsę 

wała mu gościnę w swym mieszkaniu przy 1_„d ,11 I a 
ul. Kordonowej 4. , aa e.ODB 

Pan R. skwapliwie się na to zgodził, wf zftrftZ 
rezultacie jednakże tych odwiedzin postra- · 
dal 365 złotych i dostał lanie od jakiegoś N 182 48 .... 182 291 
osob'llika, który - jak się potem okazało-: r. . • lllU • . 
był mężem płochej niewiasty. 

na konfitury, okazuje się, że albo kumoszki SPECJALISTA. 
i ich „słodkie pociechy" już wszystko ze- Specjalista od drobnych kradzieży, Sta 

Rozgoryczony, .oskarżył p. Władysław 

ż~rły, alb? też ostatnie dwa słoiki, właś- nisław Wieloch, skradł gdzieś komuś ko­
rne - P.s1akrew te ostatonie dwa! - scu- żuch (latem?) wartości 30 zet, który nastę 
krzyły się i są nie do jedzenia. pnie za 8 zet sprzedał ·swej sublokatorce 

A!b? po.widia. My powideł nie jadamy. Brandli Choj'nackiej. Oboje pociągnięto do 
Pokazc1e m1 normalnego mężczyznę, który- odpowiedziaJ.ności. Nie przyznali się do 
by jadał powidła? Borówki do mięsa - wi1ny, dając mętne i naiwne wyjaśnienia 1 
owszem, konfitury - zdarza się, śliwki i w rezultacie skazani zostali: Stanisław Wie 
gruszki marynowane - proszę bardzo. Ale loch na rok więzienia, zaś Brandla Chojna 
powideł nie jadamy. Powidła smaży się po eka na trzy miesiące aresztu, z zawiesze­
to, że „cała rodzina zimą, kiedy masło dro- niem wykonania wyroku na pięć lat. 

llłADIO• ~4Cllł • . 
PIĄTEK,, 19 SIERPNIA. 

warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 

15.15 „Wyobraźmy 5obie" - wesoła audycja dla 
kobiet (z Poznania) 

gie, będzie jadła", a w rzeczywistości wia- Jerzy Krzeckł. 
15.30 Rozmowa 1 chorymi ka. kapelana Michała 

Rękasa - ze Lwowa 
15.45 Wiadomości 101podarcte 
16.00 Muzyka operetkowa w wykonaniu orkiestry 

Rózgłośni Wilci1skiej Zamiast wieprza w rzeźni -

zginela matole nra dziewczrna. 16.45 Urok ziemi podo'iskiej - pogadanka 
17.00 Muzyka taneczna 

W pr:r.erwie: Program na jutro 
Z Tykocina donoszą: 
Tykoci·n od pewnego czasu szczyci się 

upiększeniami miasta i przeróżnymi po­
rządkami, wychwalanymi przez anonimo­
wych korespondent-Ow. Jak wyglądają te 
porządki w Tykocinie, może być przykła­
dem rzeźnia miejska, zamknięta w dniu 
10 bm. przez inspekt.ora wojewódzkiego we 
terynarii. Otóż rzeźnia w Tykocinie podo­
bna była dotychczas do szopy rakarza, nic 
posiadała ani dachu, a'lli okien, bo okna 
pozabija:no słomą i deskami. Nieogrodzona, 
stojąca na środku pastwiska miejskiego, 
nieposiadająca nawet tak koniecz.nej rze­
czy, ze względów higieniczn1ch, jak ustęp, 
urągała prymitywnym załozeniom sanitar­
nym. 

Różnego rodzaju komisje zawsze wszy 
stkio lustrowały w Tykocinie prócz rzeźni 
miejskiej. Dlatego widocznie, że prawie już 
dwa lata Zarząd m. Tykoóna buduje nową 
rzeźnię, że higiena i porządki w rzetni by·­
ły skandaliczne, cóż to pp. rajców miej­
skich obchodziło. 

Nic dziwnego, że przed kilku dniami w 
tej rzeźni miejskiej zastrzeliło się dwuna­
stoletnie dziecko, nazwiskiem Władysława 
Chwieściuków.na, ho jaka rzeźnia takie i 
porządki podczas uboju. Nic również dzi-

wne.go, te rzeźnik: Bolesław Buchowiecki I 18.oo „~>namo - maszyna" - pogadanka z w.wy 
w k t d · b 'ł · d · / 18.10 Trio kamernloe ry ~c~nym 111u 1 w.1cprza po czas nie 18.45 Nowości ltcrackie 
obecnos·c1 oglądacza zwierząt rzeźnyeh Ło \ 19.00 Jeaneue 1\1.ac Donald i Nelson 'Eddy solo i 'W 

szczyka. Buchowiecki pobrał od stróżki I duecie - rlyty 
Zambrzyckiej aparat do bicia zwierzat Ra 19.20 Pogadanka aktuaJna 
dical", posiadając nie wiadomo skąd, '~a-1· 19.30 1".a ślęskę nutę - koncert rozrywk.owy (z Ka. 

bój, zaczął sam bić swego wieprza. Nie t=. 
· ł · d k b'ć · · · · · 120.45 Uz1ennik wieczorny mog Je na za 1 , nie umiejąc uzyc apa- "O-:;. i> d k kt l 

P 
. . „ ·"'~ oga an a n ua na 

ratu. ołozył więc aparat nabity na stole, 21.00 Audycja dla wsi 
gdzie kręciło się pel•no dzieci, a wieprza 21.10 Audycja muzyczna z cyklu "Piosenki daw. 
zabił pałką. nych czasów" - z Poznania 

W t · Ch · • · kó · 21.50 Wiadomości sportowe 
. ym czasie ~leSCIU wna mampu-122.00 Koncert symfoniczny w wykonaniu orkiestry 

lUJąC aparatem, odciągnęła sprężynę i ze Polskiego Radia 
słowami „ja poV.ażę jak się strzela" przy-j 22.ss Przegląd prasy 
łożyła sobie aparat do głowy, naciskając 1 23.00 Ostatnie wiadomo§ci dzienniki wiec1ornego, 
sprężynę. . Nabój eksplodował j dziecko I komun~kal meteo~ołoq~~zn11 pogadanka aktual-
. · k dl dł 11,1· na w Jęzvku ang1„lsk1m Cl<;Z o ranne pa o na po ogę. -'Y imo za- 23.15- 23.55 Program Waranwy u 

biegów lekarskich po 24 godzinach zmarło. 
Oglądacz i stróżka zostali zwolnieni z po- Lódź, ja,k Raszyn, oraz: 
sad, rzeźnia miejska zamlmięta, nowa ńie- 6.20 Muzyka z płyt _ z Warszawy 
czynna i teraz chcąc bić wieprza, czy też 13.45 Muzyka z płyt 
nawet owcę, potrzeba jechać do rzeż ni do 

1

14.15 Lódzkie wi:1domości giełdowe 
Sokół i0 25 km odległych od Tyloocina. l~ .20 Muzyka . obindo":a - płyty . . ., 

Kto obecnie odpowie za doprowadzenie ~7:~~ f~:n~:::ma brom sę przed bakin 1
• • • - fel. 

do takiego stanu rzeczy? Czy odpowie tylko 17.50 o wszystkim po troszku 
Buchowiecki za samovv·olny ubój i za po- 17.55 Odczytanie programu 
zostawienie aparatu nabitego na stole do 21.00 /.:i~ któr~y ruszaj!} w życie" - rozmowa z 

b I . . ? ab1turientam1 
za awy d a dz1ec1 · 22.00 Wiudomści sportowe lokalne 

22.05-23.00 l\luzyka trneczna i piosenki - płyty 

a otnymywać będziepj 
„ECHO• od jaha w do-i 
mo. PrenlllBerat~ ZHU•~ 
wiać aoina pociynaiąCj 
od każdego dnia • '--1 

•i~c• 

SOBOTA, 20 SIERPNIA. 
Warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 
6.15 Pieśń poranna 
6.20 Muzyka z plyt 
6.45 Gimnastyku 
7.15 Muzyka poranna 
8.00-11.57 Przerwa (programy lokalne) 

11.57 Sygnał czam i hejnał 11 Krakowa 
12.03 Audyrcja poludniowa 
13.00-15.15 Przerwa (programy lokalne) 
15.15 Audycja dla dzieci - z Po:liliania 
15.45 Wiadomości gospodal.'l'ze 
16.00 Audycja słowno • muzyctna - z 'Poznania 
16.45 Groteskowe zabawy - pogadanka 
17.00 Muzyka taneczna 

W przerwie; Program na jutro 
18.00 Nasz program 
18.10 Koncert solistów - „ Torunia 
18.45 Kwadrans poetycki 
19.00 Ballady węgier5kie 
19.20 Pogadanka aktualna 
19.30 Ludowa kapela 1''eliksa Dzierż··n~w,;!df'go 

2ii'.'1iO"'Audycja dla Polaków za granic~ 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.00 Audycja dla wsi 
21.10 „Flis" - opera w l akcie Stanisława , „."' 

szki w wyko1rnnu Polskej Opery Ludowej 
22.25 Wiadomości sportowe 
22.35 Muzyka lekka i taneczna - płyty 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 

komunikat meteorologiczny 
23.05-23.55 Program Warszawy Il. 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
6.20 Muzyka :1; płyt - z Warszawy 

13.45 Muzyka z płyt · 
14.15 Lódzkie wiadomości giełdowe 
14.20 Muzyka obiadowa - płyty 
17.00 Nowe nagrania ror;rywkowe - pJyty 
17.30 Wiadomości sportowe lokalne 
17.35 „Wędrówka po starej Łodzi" - pogadanka 
17.50 O wszystkim po troszku 
17.55 Od.:zytanie programu 
21.00 Rozmowa z radioEłuchaczami 
22.35-23.00 Muzyka te.neczna - płyty 

_____ .....,......,.,.,,.- .„ .. ,...._--------------------~----------
J. NEVILLE. Halina cieszyła się przede wszystkim z 

samee:o faktu zostania mężatką. jak wiele O .R O " ,, A . • zupełnie młodych dziewcząt, kochała wig­
cej małżeństwo, niż męża„. 

ku. Myślał.a jeszcze o swym narzeczonym, obowiązuje przecież do niczego. Halina/przechadzce doszli wreszcie do cudownie 
powoli jednak zacierał się on w jej myśli, miał~ ~ięc s.pokojn~ sumienie. Po pe~nym !pięknej gro~y, ukrytej wśr~d n.adbrzeżnych 
gdyż łączył się przecież z Paryżem biurern, cza~1e jednak, w m1~rę przechadzek 1 sp~: ·skał. Weszli ~o ~ewnątrz 1 usiedli na pii­
z tym wszystkim, co pozostawiła za sobą. cerow z nowym znajomym, zaczęła wątp1c sku. Jerzy Objął Ją mocnym ramieniem ona 
Co dzień jednak pisała do niego skrupula- w swe uczuci.a dla Karola ... Na próżno sta- zaś poddała się jego pocałunkom, zamkną - jakto. „ wyjechać bez ciebie?! - za- Karol nie zdawał sobie zupełnie z te-

protestowała Halina. go sprawy. P.atrzył na Halinę poprzez mg!ę 
- Trzeba, kochanie. Skoro masz pia- swych marzeń i uważał ją również za zalrn 

tny urlop musisz go wykorzystać - rze~ł lchaną . Dlatego też, siedząc przy niej obec­
K.arol. Skwer na paryskim bulwarze opu- nie na ławce, usiłował ją pocieszać. 
stoszał już i oboje wdychali, pod roz- - I ja również wolałbym wyjechać ra­
iskrzonymi gwiazdami niebem, słodki za- zem, z tobą, kochanie. Ale cóż zrobić jc­
pach zwiędłyC'h kwiatów. żeli urlopy nasze nie wypadają w jednako-

Karol przypominał sobie ze wzrusze- wym czasie. 
niem czarujące chwile pierwszych dni ich I - No tak„. - rzekła Halina, spuszcza 
narzeczeństwa, gdy wychodząc z biur.a, ta I jąc oczęta. 
mieniali pierwsze pocałunki w cichej ulicz- Usta ich złączyły się raz jeszcze. Karol 
ce. szanował swą przyszłą małżonkę. Poza po-

Halina zaś myślała: „I oto życie moje całunkiem nie wymagał od niej nic więcej 
jest już ustalone". i wieczorem skrupulatnie odprowadzał ją 

Miała lat 22 i była stenotypistką, Karol do domu, rozstając się z nią przed bramą. 
zaś, w wieku 25 lat osiągnął „stanowisko" Halina rzeczywiście czuł.a się trochę nie 
pierwszego ekspedienta w tej samej firmie. swojo, gdy nazajutrz wyruszała sama w 
Oboje pozbawieni rodziców od dzieciństwa d\ugą podróż, gdy jednak ujrzała po r:iz 
a więc samotni, poznali się w biurze. Ody pierwszy z oddali morze i piasek pl.aży -
jedn.ak o Karolu można było śmiało powie- zapomniała o wszystkim. 
dzieć, że ubóstwiał Halinę, to ta ostatnia Był to dla niej zupełnie nowy świat, 
pozwalała się raczej tylko kochać. Strach pełen niespodziewanych wrażeń. Szablono­
przed samotnością i być może, nadzieja wy komfort jej hotelowego pokoju „z wl­
szczęści.a w małże11stwie, szczęścia, zakro- dokiem na morze" olśnił ją i Halina czuła 
jonego na jej miarę oczywiście, kazała jej się tak, jak gdyby wróżka jakaś zmieniła 
przyjąć tego młodego i silnego chłopca. Po ją za pomocą różdżki czarodziejskiej w ie 
prostu okoliczności tak się złożyły, że nikt ną osobę„. 
inny nie stanął na jej drodze. I Początkowo błąkała się samotnie po-

„Z biegiem czasu, myślał.a, pokocham między skałami wybrzeża, podziwiając z,1 
~o zapewne" chóg słońca i grę świateł na wggzie Q Zfil[O 

tnie widokówkę w hallu hotelowym. rala się powracać do niego myślą. Piękuy wszy oczy ... 
Wakacje jej byłyby przeszły w ten nic- młodzieniec nie opuszczał jej już ani :1a Nagle Jerzy powstał i krzyknął. 

ciekawy sposób, gdyby nie to, że pewneg'J krok i zajmował całą wyobraźnię. Wres1.- - Przypływ morza. Uciekajmy! 
wieczoru, jakiś nowoprzybyły elegancki cie, Halina zrozumiał.a z przerażeniem, że Halina zerw.ała się ale było już za pó· 
pan zasiadł naprzeciwko niej przy table go kocha. Co prawda, gdy pewnego wie-. źno: fale wlewały się do groty „. 
d' hóte. czoru, Jerzy wziął ją w objęcia, zaczęła 1 

- Jesteśmy zgubieni... jęczał Jerzy 
Był to piękny mężczyzna, nie tak młody szlochać głośno: I to ja, który pozostawiam żonę i dwoje ma · 

wprawdzie, jak Karol, .aJ.e bardziej dysty.1- - Nie, to niemożliwe, jestem już prze- łych dzieci zginę tu niegodnie. A wszystkc 
gowany za to. Pomimo że, wydawał się cie związana z Karolem„. p1zez ciebie!.. 
na pozór obojętny, Halina zauważyła, że . Partner jej uspokoił ją jednak słowa- Wydo~tali się po trochu z groty i wesz!: 
od czasu do czasu na nią spoglądał. O nie- m1: na wystaiący pagórek. Fale otaczały ich 
śmielona wielce, zarumieniła się kilka ra- - Pani musi zerwać z tym matołkiem. dokoła. Z drżeniem śledzili podnoszenie się 
zy. Nie jest on godny pani.. W Paryżu będzie w górę morza. „Być może, iż przyjdzie mi 

Gdy podniosła sioę od stołu po obied1.ii:i, my się nadal spotykać... umrzeć, myślała Halina, kto wie nawet czv 
i przeszła na taras, nieznajomy podążył ;a - Czy pan mnie poślubi?!.. - zapyt:l- nie zasłużyłam na to ... " · 
nią, op.arł się obok niej o balustradę i roz- ła Halin.a, drżąc cała. Po kilku godzin.ach morze opadło i za-
począł rozmowę. Było to wielce niedyskretne pytanie i błąkani wrócili do domu. 

- A więc podróżuje pani sama i widzi Jerzy odpowi·edział na nie tylko uśmiechem Halina pobiegła do pokoju i podarła 
po raz pierwszy morze. ja zaś jestem tu sta ale Halina pomyślała zdeterminowana: list do Karola na strzępy. 
lym bywalcem, mogę wi·ęc służyć pani za „Jeżeli on się ze mną nie ożeni, to tym - Jedyny mój! płakała głośno. Jakże 
przewodnika. gorzej dla mnie. Kocham go bowiem do będę cię teraz kochała! 

Halina przeczuwała n.iejasno grożące j~j szaleństwa ... " . Nazajutrz wyjechała do Paryża i poje-
niebezpieczeństwo, starała się jednak sam:ł Nazajutrz napisała list z zerwaniem do chała taksówką do biura, by spotkać się r. 
siebie uspokoić. Karola, zakleił.a go i już miała wysłać, gdy K.:!rolem. 

- Jestem przecież pewna siebie, a zre Jerzy zapukał do drzwi jej pokoju. -- jakt0? ]ut wróciłaś? - zdziwił się. 
sztą ten miody człowiek ma wygląd bardzo - Może pani ubierze słę i pójdzie ze - Nudziłam się bez ciebie - rzekła. 
porządny i solidny. A przy tym, mam i tak mną na przechadzkę. Odpływ morza od- - Następr,ego roku pojedziemy tam r<I 
wyjść z.a mąż za Karola, cóż więc może mi krył wiele malowniczych grot. zem. 
grozić? Rozradowana Halina zostawiła list na - Tyl'K'o nie nad morze, kochany Tam 

KQleżen§tw9 i znajqmqść sezQnQw~ ni~ ~tQle i w.r.ry~z.r.ła n~ ~;~cer. .eo .Qłµż~zej s_ą b,1!rQz.Q nir:bezp_ieczne groty.. N. 
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r= Sp ORT· :::-J ~-~~,~~ols~v ~ E!~,! 
W pistolecie sylwetkowym po roz­

grywce Pazdej uplasował się na 11-tym 
miejscu, 13-te miejsce przyznano dziewię 
ciu zawodnikom w tym Egermayerowi i 
Piątkowskiemu. 

Marsylski skandal piłkarski „ odkrgl koll1g klubów sporiowg.:b. 
Prasa zagraniczna donosi, że sensacyj I Znane są liczne wypadki, w których wy­

ne aresztowanie piłkarza Ben Bouali w bitni sportowcy dzięki protekcji odbywają 
Marsylii skierowało uwagę opinii publicz- służbę wojskową w garnizonach swego 
ne na aferę przekupstwa, którą urząd śled klubu i korzystają z licznych przywilejów, 
czy zajmuje się od kilku tygodni. Praw- umożliwiających wykonywanie ,,zawodu" 
dopodobnie nastąpią dalsze aresztowania, sportowego. Otrzymują łatwiej urlopy i 
a m. in. grozi ono piłkarzowi H. Bastieno- mają też łatwiejsze funkcje. 
wi. śledztwo przyniosło następujące szcze W wypadku Ben Bouali i Bastien nale 
góły: . . I żałoby jeszcze wyświetlić, kto był wła-

W międzynarodowych zawodach strze 
leckich w Budapeszcie dalsze wyniki uzy­
skane przez Polaków przedstawiają się na 
stępująca: 

W strzelaniu z broni dowolnej w po­
stawie leżącej w dalszym ciągu prowadzą 
Paprocki i Duda. POLAK PREZESEM 

Z karabinu dowolnego w trzech posta Międzynarodowej Federacji Łuczniczej. 
wach w dalszym ciągu prowadzi dr Ju-
rek, a zespołowo w tej konkurencji pierw- Po łuczniczych mistrzostwach świata 
sze miejsce zajął już ostatecznie Klub w Londynie odbyło się posiedzenie kon­
Strzelecki Warszawa, uzyskując 1929 pkt. gre~u międzynarodowej Federacji Łuczni-
na możliwych 2000. czeJ. 

W konkurencjach kobiecych w strze- Na prezesa Federacji wybrany został 
laniu z broni o otwa.rtych przyrządach ce I ponownie prezes P. Zw. Łuczniczego dr 
lowniczych dalej prowadzą Polki. Pierzchała. Ja.~ w1ad.omo każdy !'rancu.z podle~a ści_wym inspiratorem. Nie ulega bowiem 

obow1ązko:vi. słuiby wo1skowe1. Egzamin wątpliwości, że graczy pochodzących z 
przed k~m~sią poborową wykazać ma północnej Afryki ktoś do tego namówił. w Kwaśn1·ewska n1·e star1u·1e 
zdolnos~1 fizyczne 1 stan zdr-0~otn~. każdym razie „ktoś", kto miał interes w · 

Pewien .o?.ywatcl ma;sylsk.1, ktory wy tym, by ?fe pełnili oni służby wojskowej. „ "7 mistrzosł"'1 ach Europy „ 
słał do kom1s11 poborowej swoi.eh dwu sy- Mocno mewyrafoie przedstawia się rola 
'116w stwier~z~ł ze zdziwieniem, że zawe.z- klubu do którego należeli. Polski Związek L·ekkoatletyczny ogło­
wany również ~o poboru za~odowy PI!- Należy dodać, ie idzie tu o graczy za-J sił skład drużyn reprezentacyjnych mę­
karz Ben Bouah ~ p6lnocne1 Afryki nie wodowców i kluby zawodowe. skiej i kobiecej na mistrzostwa Europy. 
stawił się, lecz najspokojniej w świecie 
wyjechał ze swoją drużyną Olympique do 
Paryża. Zrobił doniesienie. 

Przeprowadzone na tej poastawie śle 
dztwo Uic1\Vniło, że nen. Bouali zwolniony 
został ze ~h1żby wojskowej z powodu„. 
ogólnego osłabienia! Ponieważ . piłkarze 
są zwykle silnymi, zdrowymi mężczyzna­
mi, sprawa wydała si~ podejrzaną i w re­
zultacie sędzia śledczy wpadł na trop sze 
roko zakrojonej afery. 

Okazało się, ie kilku urzędników woj­
skowych za odpowiednią zapłatą wysta­
wiało młodym ludziom certyfikaty zwolnie 
nia ze służby wojskowej, mimo, ie nie sta 
wali oni przed komisją lekarską. W gru­
pie zwolnionych zn11leźli się m. in. dwaj 
znani piłkarze Ben Bouali i Bastien, któ­
rzy tymczasem przenieśli się z Marsylii 
do paryskiego Racingu. Ben Bouałi prawy 
obrońca i Bastien prawy pomocnik byli 
graczami rezerwowymi... Drużyny Narodo 
wej. 

Po aresztowaniu o"świadczyl zresztą 
Ben Bouali, ie zwolnienie otrzymał na 
przepisanej drodze, co pozostaje w sprze 
czności z zeznaniami lekarza, który stwier 
dza, że nie przypomina sobie „tego pobo­
rowego" a podpis na certyfikacie _iC'st sfał 
szowany. 

Perirakiacjł! z Bołf ~m 
prowadzi Polski Zw. lekkoait~iu.:zau. 

W czasie pobytu w Norwegii delegaci 
PZLA prowadzili pertraktacje z Charles 
Hoffem, obecnie trenerem lekkoatletów 

Szgkanu · lifwinów. 
Nie zatwierdzili statutu klubu t><>łskiego. 

Jak donosi .organ Polaków w Litwie 
„Dzień Polski" litewski minister spraw 
wewnętrznych płk. Leonas zakomuniko­
wał przedstawicielowi polskiego klubu 
sportowego „Slavia", który miał być za­
łożony na miejsce zlikwidowanego przez 
władze klubu ,1Sparta", że statut nowego 
klubu nie zostanie zatwierdzony. 

Baran zawieszong. 
Epilog z1iś<ia 111 meczu z Hungaria 

Prezydium zarządu Polskiego Zwi'ąz­
ku Piłki Nożnej zdecydowało się zawiesić 
gracza Warszawianki Barana aż do czasu 

norweskich. Miałby on przybyć w r. p. na 
wiosnę na dwa - trzy miesiące do Pol­
ski. 

Hoff mógłby być dobrym trenerem. Ja 
ko tyczkarz ma sławę światową. Był świet 
nym dziesięciobójcą, a gdy w Paryżu na 
Olimpiadzie miał skręcony bark, · i nie 
mógł startować w skoku o tyczce, pobiegł 
800 m i doszedł do finału. Jest on więc 
lekkoatletą wszechstronnym i mógłby nas 
wiele nauczyć. 

Po,jedzie no pewno 
Kusoc;ftski na m istrz. Europy 

W stanie zdrowia Kusocińskiego, prze 
bywającego, jak wiadomo, na kuracji w 
szpitalu Centrum Wyszkolenia Sanitarne­
go zaszła znaczna poprawa, tak że w nie­
długim czasie znakomity biegacz rozpocz­
nie juź treningi. Start Kusocińskiego na 
mistrzostwach Europy w Paryżu jest nie­
mal pewny. 

Składy zespołów podawaliśmy już. 
Mężczyźni startuj21 w Paryżu w dniach 

3 - 5 września, panie zaś w Wiedniu 
w dniach 17 - 19 września. 

Mieliśmy możność bezpośredniego sko 
munikowania się z naszą olimpijką ło­
dzianką Marysią Kwaśniewską, mieszkają 
cą obecnie w Warszawie. 

Twierdzi ona, że jej start w Wiedniu 
jest niemal wykluczony. Decyzja odnośnie 
operacji wyrostka robaczkowego nastąpi 
w ciągu najbliższych dni. 

Jeśli lekarze zadecydują Konieczność 
operacji, Kwaśniewska w roku bieżącym 
nie będzie mogła si~ zajmować żadnym 
sportem. Jest to niemal pewne, jeśli się 
zważy, że Kwaśniewska już parokrotnie 
miała atak ślepej kiszki. 

16.000 KM NA ROWERZE 
przejechała Angielka w ciągu 1 OO dni. 

Cyklistka angielska E. Hamilton ukoń 
czyła w tych dniach 100-dniową podróż 
na rowerze. · Cyklistka robila dziennie oko 
ło 160 km, czyli ogółem przejechała 
16.000 km czyli więcej niż jedną trzecią 
obwodu kuli ziemskiej na równiku. 

NOWY TYTUŁ ARMSTRONGA 
Murzyn pokonał na punkty Ambersa. 

.r. ~. 

• Z yci e eko nom l c • n• 
BAWEŁNA. . '' l 

Notowania .z dnia 18 shrpnia. 
NOWY JORK: loco 8.37, wrzesień 8.17, pa.ździer 

nik 8.25, listopad 8.27, grudzień 8.30, styczeń 8.29, 
luty 8.31, marzec 8.32, kwiecień 8.33, maj 8.34, ~er. 
wiec 8.33, lipiec 8.33 

LIVERPOOL: loco 4.77, sierpień 4.56, wrzesień 
4.57, październik 4.59, listopad 4.62, grudzień 4.65, 
St)1~zeń 4.68, luty 4.70, marzec 4.73, kwiecień 4.74, 
maj 4.76, czerwiec 4.77, lipiec 4.78, sierpień 4.79, 
wrzesiei1 4.81 

Egipska (Sakell.): loco 7.69 
BREMA: loco 10.08, październik 9.50, grudzień 

9.71, styczeń 9.80, marzec 9.99, maj 10.09, lipiec Io.IS 

Walutg, dewizu i akt:łe 
MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE DLA PAPIERÓW 

PAŃSTWOWYCH. 
Zainteresowanie i obroty papierami państwowy­

mi był1 stosunkowo dość duże. Kursy kształtowały 
się niejednolicie, z odcieniem mocniejszym. 

LISTY ZASTAWr.!E - COKOLWIEK SLABSZE. 
Roimiary obrotów prywatnymi papiernmi loka. 

ryjnymi były dość małe, ogółem z.anot()wano zale· 
dwie trzy gatunki listów. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poż. Inwestycyjna I emisji 83.40, l emisji serie 

93.70, 2 emisji 82.25, Dolarowa 3 s. 42.75, Konsoli. 
dacyjna 1936 r. 67.00, Wewn. Państw. 1937 r. 67.38, 
7% L. Z. Państwowego flanku Halnego 83.25 
8% L. Z. Paóatwowego Banku Holnego 94.00 
7% L, Z. Danku Gosp. Krajowego 2-7 em. 83.25 
8% L. Z. Danku Gosp. Krajowego l emisji 94.00 
i o/o Ohl. Kom. Banku Go>p. Kraj. 2-3 em. 83.25 
8% Obi. Kom. Banku Goip. Kraj. 1 emisji 94.00 
57~% L. Z. Banku Goep. Krajuw. 1 C'misji 81.00 
5%% L. Z. Buku Gosp. Krajow. 2-7 em. 81.0~ 
51ho/o Ol.il. Kom. Banku Go>p. Krnj, I emisji 81.00 
51ho/o Ohl. Kom. B. Gosp. ii.:r. 2-3 i 3N em. 81..00 
SV2% Obi. Koni. Banku Gosp. Kraj. 4 cm. 111.0!ł 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.) wartość ku· 
ponu 35.ll, Ziemskie w Warszawie 5 s. 65.25, m. 
Warszawy 75.00, m. Warszawy 1933 r. 73.50, m. Ło­
dzi 1933 r. 66.00, m. Piotrkowa 1933 r. 65.00 

ŻYWE OBROTY ,.AKCJAl\fl. 
Zainteresowanie p.j!pierami dywidendowymi było 

dość duże, przedmiotem t~ansakcyj oficjalnych było 
dziewięć gatunków akcyj. Kursy kształtowały się 
niejednolicie, z o.dcieniem słabszym. 

Bani; Polski 125.00, Bank Zachodni 39.75, Węgiel 
34.QO, Lilpop 90.00, Modrzejów 16.25, Ostrowiec 
s. B 68.50, Starachowi~e 42.5(), Żyrardów 61.50, Ha. 
herimsrh 57.75 

GIELDA ZBOŻOWA. • • • ukończenia dochodzeń w sprawie jego 
Wypadek powyższy wykracza poza przewinienia w zawodach Hungaria -

zwykłe w takich razach normy. Władze I Polska w Łodzi. Baran nie będzie grać w 
wpadły na trop przekupstwa i kary będą barwach Warszawianki w meczu ligowym 
bardzo wysokie. Ze stanowiska sportowe z Wisłą 21 bm. w Warszawie. 

EMIGRANT POLAK ZWYCIĘ:ZCĄ 
w wyścigu kolarskim: we Francji. · 

W Nowym Jorku rozegrany został mecz 
bokserski o mistrzostwo świata w wadze WAHSZAWA, 19.8. - Urzęd()wa c·;dcla giełdy 

zh()żowo - towartiwej zn 100 kg ·za towar standar. 

go nasuwają się jednak i inne refleksje. 

S port kilku slo~ach„ 
- W dniu 28 rozpoczną się finałowe su do Ligi w rozgrywkach o mistrzostwo 

rozgrywki o wejście d-0 Ligi. Pierwszy_ łódzkiej klasy A wzięłaby udział druży_•1a 
mecz UT rozegra z Garbarnią w Krako- UTlb. 
wie. W niedzielę 21 bm. o godz. 9 rano od­
. Szczegółowy terminarz rozgrywek będzie się na boisku Geyera przy ul. Piotr 
przedstawia się następująco: . kowskiej ~95 mecz:_ lekkoatletyczny Ge-

28 sierpnia: Garbarnia - Umon Tour, yer - Union Tounng. W ramach zawo-
PKS - Sląsk; dów odbc;dz_ie się pró~~ bida rekordu o-

4 września: Union Tour.-śląsk, Gar- kręgu łódzkiego w tro1skoku, zgłoszona 
barnia - PKS; przez Hartmana. Program meczu Geyer-

11 września: śląsk - Garbarnia, Union bi·egi 100, 400 i 1500 mtr., sztafeta olim-
Tour. - PKS; pijska, rzuty kulą, dyskiem i oszczepem, 

Wyścig kolarski Paryż - Rugles na 
dystansie 135 km zakończył się dużym 
sukcesem polskiego emigranta Jana Szu­
leckiego, który zajął pierwsze miejsce w 
czasie 3 :58 :30, drugim był Francuz Cu­
vi!l ier w czasie 3:59,45. 

Należy zaznaczyć, że w wyścigu star­
towali również kolarze belgijscy. 

2 października: śląSlk - Union Tour., siko.ki wz,~yż, w dal, ? tyczce . i trójskok. 
PKS ·--- Garbarnia; Obie druzyny wystąpią w silnych skła- I 

9 października: Union Touring - Gar d~ch, tak więc zawody będą ciekawe. z· 1esiie •nort11ue Zg~erz~; 
barnia śląsk _ PKS; mistrzostwo okręgu. g~I fłJ R ! u 

16) paździ.ernika: Garbarnia - ~ląsk, Ró~vnocześnie z m;c_zen;. odbędzie się ŁUCZNICZE MISTRZOSTWA ZGIERZA. 
PKS - · Union Touri•g. na_ boisku Geyera szesc1oboJ atletyczny o . . . 

Jc:ik · · podawaliśmy mistrzostwa pił- mistrzostwo okręgu. . W dn .. 27 i 28 s1e1y1~1a rh. Z~rz~d Okręgu Pol. 
. ] LIZ • • ' , • • • sk1ego Związku Lucznikow orgamzuie zawody łucz 

karskie łódzkiej klasy A. na rok 1938-39 \V wysc1gu druzynowym na dystansie , nicze o mistrzostwo mi~s1a Zgierza. 
rozpoczną się 4 wrześ1da. W związku z 4 ~Im: O mi~trz~stwo Poiski, który odb,ę- j Pr~tektorat nad za~oclami ~rzyjQł v-prezydent 

lekkiej pomiędzy dotychczasowym mi- towy lub iredniej jakości, parytet wagon Wamawa, 
strzem Lou Ambersem i Murzynem Henry w handlu hnrtowym, priy dostawie bieżącej: 

Armstrongiem. Zwyciężył Armstrong na 162P5szenik~a 22.50 - 23.00I, żyto I30stand. 3195.0705 -
kt 15 d 

· I . , mą ·a pszenna gat. wyc. -proc. . -
pun Y W run OWCJ wa Ce. 41.00 50.proc. 36.00 - 38.00, mąka żytnia gat. I 

Należy podkreślić, że Armstrong uprze 50-pr'oc. 26.00 - 27.00, 65.proc. 23.50 - 24.50, mąka 
dnio zdobył tytuł mistrza świata W wadze I razowa 9~.p_roc. 18.00 - 19.00 , 
Piórkowei· i ma zamiar sięgnąć po tytuł 1 ~OZNAN, 19. 8 .. - Urzędo~a ceduł~ giełdy . . , , . . zhozowo - towarowej w Poznamu. Warunki: handel 
mistrza wagi połsrednieJ. hurt()wy, parytet Poznań, dostawa bieżlłJo::a, ceny za 

-- „ ·'"d- 1 100 kg. 
Ceny orientacyjne: pszenice 20.25 - 20. 75, żyto 

15.00 - 15.50, mąka pszenna gat. I wyc. 30-proc. 
39.00 - 40.00, SO.proc. 36.00 - 37.00, m11ka iytnia 
gat. I SO.proc. 25.50 - 26.50, 65-proc: 2UO - 25.00 

Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO: - Piętno zdrady. 
CORSO: - Łódź podwodna Nr 9. 
EUROPA: - Patrol na pustyni. 
GRAND J{INO: - Meksykańskie noce. 
IKAR: - I. świeczn ik królewski. Il. Jej 
obrońcy. 
JAR: - na scenie: żony wracają; na 

ekranie: Ręce zawiniły. 
METRO: - Córka Samuraja. 
0$WIATOWY: - I. Pieśi1 skazai'1ca. 
Il. Narzeczona z Wiedn ia. 

t)'ITI odbyło sie w środę w lokalu ł.ZOPN dz1e się w n1edz1elę na torze helenowsk1m m. Zgierza .- p. L. Za~ączkowslu. 
· "· d · ł 'I · ik l I Strzelania odbęd11 się w trzech grupach: -przy udziale zainteresowanych klubów roz wezmą u zia naJ eps1 O· arze po scy. grupa I. L. 1. _ 15 strzał odległość 15 mtr. tar . _ 

PALACE: - Pod żółtą flagą. 
PRZEDWIOśNIE: - Wrzos. 
RAKIETA: - Wrzos. 
RIAi.TO: - Os trożnie z miiością . 
SŁOŃCE: - I. Pieśń skazańca. II. Na­
rzeczona z Wiednia . 

losowanie pierwszej (jesiennej) rundy roz Podajemy listę imienną zawodników, 1cza 80xl6 cm. ~/,: 
grywek. która świadczy jak silne będą składy po- L . .2. 30 strzał odległość 25 mtr. tarcza 45x5 cm. ~ ~-

, · · • • 61 h ló S N · zawodnicy z Odznaką Luczniczą klasy III i bez (' / ~~ halendarzyk tei tuftdy przedstawia się szczeĘ nyc zespo w:. yrena: apier~- grupa n. L. s. - 30 strzał. odległość 50 mtr. tar 9' ~ 
następująco. I termin: Sokół (Zgierz} - ł~, Mi~halak, s;,arzyńsk~, Ma.tczak (C_1e- I cza 122x24 cm„ 30 strzel. od~~:;ł~ść 35 mtr. ta!cza 11 
mistrz kl. B, WKS - Burza, Sokół (Pa- mewsk1), „Jur : Kap1ak Jozef, Kaip1ak 80xl6 cm. -;-- 30 strzał odległosc 2~ mtr. tarcza 4;>x5 
I · i e) - SKS Wi - PTC II t rmin · Mieczysław Targoński i Zarrórski · Fort- zaw?dnicy z Odznnk11 Luczm~zę klo~~ II. 1.. • 

STYLOWY: - Tajemnicze promienie. 
TON: - Niewinnie się zaczęło. 

TEATR LETNI W PARKU S'TASZJCA. 
)tan;c . • 1 ma . ' e · . ' . . .· o ' • . • <lla męzczy.zn - L.5 - 30 strz.ał odległosc 50 mtr. 
Sokoł (Zgierz) - \VKS, mistrz kl. B. - Bema. ~lecki, Was1lewsk1, Domansk1 I tnn:za 122x24 cm„ 30 strzał. odległość 35 mtr. tarcza 
Burza, Sokół (Pabianice) - Wima, SKS H?fszna1der; Orlkan: Ignaczak, Bober, aox16 cm., 

Dziś w piątek i w !Obotę 0 godz. 9.ej wiecz. a w 

.-----mmł--llllE------• ' ni.edzielę dwukrot~ie: ? godz. 4.30 popoł. i 9.ej w1ecz. dana hędzae sw1etna ni eskończenie komicz 
na komedia Marlow'a „Zł~ty wiek rycerstwa" w 
któref dowcip?~ akcja rozgrywa się częściowo w~ół 
Clleśme a częsc1owo w groteskowym średniowieczu 
z ~~ziałem Pilarskiej, Plucińskiej, Połomskiej, Reń: 
skleJ, S~częsnej! Arnol~ta„ Bończy, E. Dąbrowskiego, 
Lubelsk1eg(), P1etraszk1ew1cza, Snaya, Szymańskiego 
i Wichniarza, Reź. Z. Biesiadecki. 

- Ł TSG; III termin: Sokół (Zgierz) ·-. Bieńko i Szostak; „Iskra": Popończyk, L. 14 - 30 strzał. odle,głość 25 mtr. tarcza 45x5. 
Burza, mistrz kl. B - WKS, Sokół (Pa- Włoda.rczyk, Korsa~-Zaleski i Jakubowski, L. 11 - 72 strz?~· odległość 90 mtr. tarcza 122x24 
bianice) _ PTC Wima _ Ł TSG IV „Stomil": Janlkowiak, Pluta, Doszadzki i 48 strzał. ocllcgł?~c 70 mtr. tarcza 122x24 cm. 

· · ' · • ' • W tł · • KP z· d . 24 strzał odległosc so mtr. tarcza 122x24 em. 
termin : Soikoł (Zgierz) - Sokoł (Pat.Ha- .<! ew1cz, ie noczone: Jędrze.1ew- grupa III dla kobiet.: 
nice) , mis trz kl. B. - Strzelecki KS, W!<S sln, Świątkowski, Stańczak i Szostek; Ł TK L.5 - 30 6trzał. ()dległość 50 mtr. tarcze 122x24 
- \Vima, PTC - ŁTSO; V termin: So- Błaszczyński. Osmólski, Denvisii'1ski i 30 strzał. odlegl()ść 35 mtr. 80xl6 cm., 
kół (Zginz) - SK5, mi5trz kl. B. _ Wi- Szmidt. Wobec tak silne.i obsady, spodzie L. 14 - 30 strzał. odle~~ość 25 mtr. 45x5 cm. 
,, a \HKS - PTC • urza - ŁTSO \'I wać się należy niezwułlrle zaża ·te· . emo- L. 8 - 60 str::ł odleałosc 70 mtr. tarc1.a 122x24 
.11 , •. v ' D , , • , • J,"" , • I J I '18 strzał odległosc 60 mtr. 122x24 cm. 36 atri:ał. 
termin: Sokół (Zgierz)' - Wima, WKS - c,1onu1ąceJ walki. Na1groz111ejszym rywa- oclległość 50 mtr. tarcza 122x24 cm. 
"'trzelecki KS, Burza - PTC, Sokół (Pa- Iem dotychczasoweg;o mistrza - Syreny, zaw?cinicy z Odznaką Lu,:zniczQ klasy I i wy 
bianice) - ł,TSO, mistrz kl. B. - UT; będzie drużyna Juru, która pod wod1.·a hra Lor~:;eł. . 1 . Il ł 1 

I] t · S k 'ł (Z · )' PTC · · K · k • T • k' 'k j w p1sowe w grupie 1 - z . • - . V ermm · o o g1erz -:----- , mistrz c~ apia ow ~raz argons !ego szy u e Wpisowe w grupie III _ zł. 2. _ · 
kl. B - Sokół (Pabianice), WKS - Ł T się do zdobycia tytułu mistrzowskiego. Zgłomnia wmz wpisowym przyjmuję d() dnia 
SO, Burza - SKS i Wima - UT; Vtlł Prócz wyścigu głównego o mistrzostwo 25 sic111~in r?·• zamie~scowe - ~-.Ratajczak Fr. KS. 
termin: Sokół (Zg;erz) - ŁTSO, mistrz Polski odbędzie się cały szereg biegów „Boru~a 'Śniechowskiego 3o, mlCJSC~:vc - p. !war. • · p , . . . ·d . I . · dowsk1 K. na torach K.S. „Boruta Strzelania od 
kl. B - PTC, Burza - Sokoł ( ab1alllce) przy li z1a e nailepszych kolarzy oraz ro- hędq się na torach łuczniczyrh K~. „Boruta" 
SKS - Wima. WK5 - Sokół "(Pabian!- zegrctne zostanie mistrzostwo Helenowa Otwarcie zawodów w dn. 27 sierpnia rb. o godz. 
ce), Burza - Wim~ i SKS - PTC. dla młodzików. 15-ej . 

W ! h : i.· • 1 W • d · I 21 b. · R 'd" . . Nagrody: sprzęt łuczniczy i dyplomy. 
. . . p erwszyc t~rm.nac •. 1 ~IC uwzg ę.- • nie z1: ę m. " . ~pl . organi: Rozdanie nagród w dn. 28 sierpnia rb. o godz. 19.ej 

PIELGRZYMKA DO CZĘSTOCHOWY. 

Stowarzyszenie Apostolstwa Modlitwy 
przy parafii Wniebowzięcia Najświętszej 
Marii Panny w Łodzi organizuje w dniu 
27 bm. Wielką Pielgrzymkę do Częstocho­
wy ze złożeniem votum na Jasnej Górze. 

Karty uczestnictwa w cenie zł 6.50 są 
do nabycia we wszystkich parafiach. 

WINSZUJEMY 

jutro Bernardowi 
Wschód słońca 4.26 
Zachód słońca 18.52 
Długość dnia 14.26 
Ubyło dnia 2.05 
Tycl ziei'1 34 

dml1smy meczów UT., gdyz •mistrz Łodzi ztl]e na szosie warszaws~..: 1 e1 o godz. 8-e1 w sali posiedzei1 Rady Miejskiej. 
rozgrywać bccl zie ;i ż oo 16 p<t.ździernika rano po raz siódmy 'l rzędu wyścig ko lar- Klasyfikr,~ja z~wodn~kó~ 0 ?dzielni& zueszo- J Uf.,. O n .smi. O 1!-, -
?awody fin (llO\\'P n w~ j ~ cie do Ligi. UT. ski na dystansie 50 klim. o puchar prze- nyc~.., w P.Zod. Llucz.hi 0

1
.ddzi,elnie n1iezr.zeszponyzchL. • ~ ll..111 

' • w iaw UC 1 o ow QZUJC regu amin . . UCZ· 

rozegra swe z;:i l ,, 1 ~ "-'"lk'111ia w dodatko- chodm p. L. Bussego. Start i meta wyści- ników 
wvch ter111 i11 acil . 7 :- ś w razie eweht. awnn 2'.U mieścić sie bed;i n •moster · - Zupa owocowa, schab z kapw,[;1, 

mina C)'.trynQW" · 

YLKO 

2.50 d r. 
IDi~lit;t:ZDie 

kosztuje abonament „ECHA" 
odnoszeniem do domu 

renumeratC2 aamawi-6 możn• 
kat de go d n i a miesiąca. 
Zwlrld 2 (Karola) - tel, 182-48 
Piotrkowska 11 - tel. 102.29! 

IPny odbłorze w admilll•traejl Żwirki 2 (Karola, 
lub Piotrltowslca 11 prenumerata wyno1l 2.10 g& 

•s 1 JS •aasWWM• • 



Str. I „E CHO" Nr. 229 

„Nit!sirawnośt" po zjt!dzłniu surowg.:b owo.:ów 

kryje czesto zapalenie ślepej kiszki 
Triumf a Inr powrót pływaczek duńskich. 

Objawy niebezpiecznej choroby. 
Często w Jecie na skutek jedzenia suro­

wych owoców występuje niestrawność zwa­
na popularnie „chorobą żołądka". Bierze się 
wtedy olej rycynowy, zachowuje dietę i po 
paru dniach powraca do starych grzechów 
przekarmiania się pokarmami trudno-straw 
nymi. 
. Jednak w wielu wypadkach pozornej 

niestrawności mamy do czynienia z czymś 
zupełnie i·nnym, a znacz1tie poważniejszym. 

Jest to podraźnienie lub zapalenie wy­
rostka robaczkowego, tzw. ślepej kiszki. 

Często podrażnienie wyrostka występu­
je pod postacią niestrawności i za nią jest 
uważana. 

Chory taki gorączkuje, ma obłożony ję 
zyk, skarży się na ból brzucha, szczegól­
nie silny po prawej stronie, gdzie pod po­
włokami leży wyrostek. 

Występują przy tym nudności, często 
wymioty, które jednak ani w bólu, ani w 
samopoczuciu ulgi choremu nie · przynoszą. 

· Objawy te są objawami ostrymi, a je­
żeli jeszcze dołączy si~ do inich skrzyżo­
wanie temperatury z t~tnem, zabieg opera­
cyjny bezzwłoczny jest konieczny, gdyż 
każda chwila zwłcki zbliża chorego do 
przebicia wyrostka i śmierci, wywołanej 
zapaleniem otrzewnej. 

Jednak nie zawsze zapalenie wyrostka 
robaczkowego może występować w formie 
tak manifestacyjnej. Często prze'dstawia 
się ono w formie 

sem może przyłączyć się stan podgorącz­
kowy i nudności. 

Jest to postać przewlekła, raczej po­
draźnienie niż zapalenie. 

Jeżeli w tym stanie :nie pomożemy or­
ganizmowi, jeżeli nie damy mu ochrony w 
postaci zimnych okładów, diety i spokoju, 
wystąpić może stan ostry, grożący przy o­
pieszałości życiu pacjenta. 

Pamiętać w każdym razie musimy, że 
przy objawach podobnych do opisanych 
nigdy 

nie .dajemy środków przeczyszczających, 
gdyż prawie zawsze prowildzą ~ne, dzięki 
wzmożeniu ruchów robaczkowych jelit, do 
pogorszenia choroby, a nawet do przebi­
cia wyrostka. 

Jakież jednak powody mogą wywołać 
to niebezpieczne cierpienie?. , 

Na to pytanie jest bardzo dużo odpo­
wiedzi. Zdania uczonycn są co do tej spra 
wy rozbieżne. W każdym razie zapalenie 
wyrostka ma rozliczne powody. 

Drobne cząsteczki kału, lub tef części 
nie strawione w posta.ci czy to kawałków 
kostek czy też pestek, mogą zostać we­
pchnięte do światła wyrostka i tam przez 
zaleganie wywołać zapalenie. Tego rodza. 
ju zapalenie będzie trwało długo i będzie 
dawało objawy stale powolnie nasila.jące 
się. 

Drugim powodem może być 
drobny robaczek 

lekkiego niedomagania jelitowego długości do 1 cm, który 'tyje w Jelicie gru 
i zaparciem stolca, obłożeniem języka i lek I bym a nazywa się glistnicą 'robaczkową. 
kimi bólami kłującymi przy ruchach. Cza- I Robaczek ten może dostać si~ do ~wlatła 

maszynowy z nabojami gazu lzawiącege 

~a wystawie Policyjnej w Detroit duże zainteresowanie wzbudził karabin maszyno­
olbrzymiego rewolweru, który może oddać 18 strzałów nabojami 

. gazu łzawiącego. 

wyrostka i tam ruchami swymi draźnić 
ścianę, która daje odczyn zapalny. W tym 
wypadku będziemy się spotyka.li z szere­
giem ataików, które w końcu zmuszą nas 
do poddania się operacji. 

Często zapalenie rozpoczyna się nagle 
atakiem wyżej opisa.nym z wysoką go­
rączką i bardzo silnie zaznaczonymi obja 
wami. Ataki te zwykle można po bliższym 
zbadaniu połączyć ze sprawą ropną, to­
czącą się w organiimie chorego i to na­
wet z taką, która wyraźnych i uciążliwych 
objawów nie daje. Takim gniazdem, z 
którego zakażenie się wydostaje,. może 
być . 

zepsuty qb, migdałek, 

w którym się toczy sprawa zapalna. Za­
palenie wyrostka może nastąpić też po za. 
paleniu ucha środkowego, zapaleniu mied 
niczek nerkowych, zapaleniu woreczka 
żółciowego i w wielu innych chorobach 
zapalnych. Można, powiedzieć, że we 
wszystkich wypadkach, gdy w organiźmie 
rozmnożą się w którymś miejscu bakte­
rie„ 

Co trzeba robić w razie ataku? 

w Kopenhadze zgotowano powracającym z Londynu pływaczkom entuzjastyczne 
przyjęcie. Pięć z nich ustanowiło nowe rekordy. Toteż pomimo nocnej pory na 
· dworcu zgroma.dlliły się tłumy. 

. , 
PlłOCEI O ĄlLIOll DOL41łOW. 

Wojna „króla bridżowego" 
- z dum nym r y walem. 

Międzynarodowy świat bridżowy prze-I Tylko jeden amerykański kwartet bri .... 
żył niedawno wiei/ką sensację: Am ery kań- dżowy nie poddał się dyktaturze Culbert­
scy królowie bridża, których systemy gry sona. Nazywa się on „Czterej jeźdźcy" i 

Chory musi przede wszystkim położyć zdobyły w ciągu niewielu lat cały świat, po gra według wypróbowanego od lat własne 
się .do łó.żka, leżeć na w~nak spo~ojnie. W sprzeczali się ze sobą i poczęli zwalczać go systemu. Culbertson próbował najpierw 
razie obiawów ostrych pk wy~1oty, wy- się wzajemnie przy pomocy skarg o odszko pozyskać „Czterech .ieźdźców" dla siebie. 
so.ka gorączka~ dresz.cze, nalezy natyc.h-

1 

dowanie, skainclalicznych procesów i gwał Ody mu się to nie 11dało, zaproponował 
miast w przeciągu pierwszych 24 goclzm, townych ataków w prasie. „asowi" kwartetu, znanemu matadorowi 
odwieźć do ~ zp· 1~, !:1 na operację, gdyż po Bez centa w kieszeni przybył Ely Cui- bridżowemu Karnowi, ażeby opuścił klub 
tern m~że nast0pić. przebicie wyrostka i 

1

. bcrlsc.!1 do Nowego Jorku na „zdobycie „Czterech jeźdic?w" i wstąpił do grupy 
zapalenie ntrzr„··11c,1, które ba.rdzo często świata" . Ale nie sprzyjało mn szczęsc :e . Culbertsona, gdzie miał otrzymywać ksią­
doprowadza do ś111icrci. W wypadku sla- i Z n:c"' lH .: i0 przyjął zanroszr:1ie swojeao żęq pensję. 
bych dol~gliwości - 1etenie w spo.koju j~st I przyj;.Cil:la do :.Knickerbodker West chi- Ale Kam odmówił. Wówczas Culbert­
także komeczne. Na brzuch kładz1e~y zim bu", znanc ~;o mieszczańskiego klubu bri- son zaangażował prywatnego detektywa, 
ne okłady z lodu, poda.jemy pwszk1 z bel dżowego. który przez kilka miesięcy śledził na każ­
ladonną, według przepisu lekarza. ~oże- Culbertson zasiadł do stołu i grał lepie} dym kwku „Czterech jeźdźców", ażeby do 
my tu także wykonać operację w pierw- niż wszyscy członkowie klubu. Po pięcio- wieść przy pierwszej sposobności, że me­
szej dobie, lub też czekamy, aby operację godzinnej grze zdobył rekord tygodnia. toda ,,Czterech jeźdźców" daje gorsze wy­
wykonać, jak mówią chirurdzy na zimno. Grat1•lo\\ ::no 111t1. ?"'"'"()<;zono go rln wielu niki i że Karn nie grrt zawsze realnie. Po-
znaczy to, fe Wt;frzymujemy sie 6 tygocl- irir„ '1 klt•bów. r · • ,. ' , " ~ ., „ . \\'~~ , · c;t- fi0hnn ""~' "' 1111 ! s:~ to; W kafdym razie 
ni po ataku, czekając, aby wszystkie obja: !: 'e h 1o:. jlcpsz} „1 graczy. \'/krótce zdobyl przez caie tygodnie nkazywały się w dzien 
wy za.palne ustąpiły i wtedy wykonujemy j sła'\vę. nikach ameryikańskich płatne artykuły Cul­
zabieg usunięcia wyrostka robaczkowego. Zaczął opracowywać metodę, lktóraby bertsona, oskarżające „Czterech jeź-

niespodziewanymi i śmiałymi kombinacja- clżców" o wszelkie możliwe skandaliczne 
mi wprawiła w podziw wszystkich. znaw- .ma.ch.iaac.j~~ 

• , ców bridża. Przestudiował wszystkie mo- Karn zaskar'iył Cullbertsona i zażądał Kobiety chcą się uczyc. żliwe kombinacje kart, ustalił zasady i wy- milion dolarów odszkodowania za straty 

Jak donosi ,,Paris-Soir", w roku bie­
fącym stanęło do egzaminów uniwersytec 
kich na stopie11 t. zw. bakalaureacki, któ­
re odpowiadają polskiej maturze, dającej 
wstęp do uniwersytetu, 75 tysięcy kandy 
datów. Dziennik wyraża niepokój z powo 
du nadmiernej liczby zgłoszeń do tych 
egzaminów, w których coraz większy pro 
cent zaczynają zajmować kobiety. „Paris­
Soir" przytacza, że egzaminy bakalaurea 
ckie, ustanowione przez Napoleona w ro 
ku 1808, miały przy pierwszym egzaminie 
zaledwie 32 kandydatów,. którzy egzamin 
ten zdali. 

pracował własną teorię. Potem wydał swój w grze iakie poniósł wskutek 'kampanii pra 
„system Culbertsona". Była to niepozorna, sowej Culbertsona. 
cienka, oprawna w niebieską okładkę lksią- ---------------­
żeczka, lecz osiągnęła 28 na.kładów, 

została przełożona na 42 .ięzyki 
i stała się biblią wszystkich bridżistów. 

Sukces był olbrzymi. Culbertson, ame­
rykański „król bridża", zarabia dzisiaj 5 
milionów dolarów z swojej ks iążki, której 
nakłady rosną nieustannie. 4.000 prnfeso­
rów wykłada we wszystkich krajach jego 
system, w który wtajemniczył ich osobi­
ście. 

Handlowe biuro Culbertsona mieści się 
na 19 piętrze drapacza chmur w Rodkfcl­
ler City. 

PODSŁUCHANE 
OGL~DNIE. 

- Co takiego! Twierdzi pan, fe jestem 
podobny do małpy? 

- Nie, to nie pan, tylko mój znajomy, 
do którego jest pan bardzo podobny. 

NIKT Nii! ZA WINIŁ. 
Fryzjer: - Czy pan używa jakiegoś 

środka na porost włosów? 
Łysy: - Nie, to tak samo przyszło! 

161ef w. Przewłockf 
. . . ~ ' -· . ~ . -
I 
l i 

I 

:Wcześniak pożywiał się godni·e ze swoim zwyczajem, 
to jest powoli i bez nerwowego pośpiechu. Wierzył, że 
jedzenie jest tak samo ważną czynnością, jak spanie i od­
dechanie. Zresztą, był zdeklarowanym wrogiem pośpie­

chu w pewnych wyp·adkach, twierdząc, że kto się śpiesLy 
w rzeczach w których śpieszyć się nie należy, spóźnia s!ę 
w tych sytuacjaC!h w których pośpiech jest rzeczywiście 
wskazany; Pił też kawę bez pośpiechu, smakując wybor­
ny napitek jak człowiek, co się na dobrej kawie zna 
i umie oceni.ć jej zai'ety. 

ten nieporządek, gdyż wczoraj miałem gości„. Proszę sia­
dać. Podsunął jej krzesło i usiadł obok. 

- Właśnie jestem przy śniadaniu. Pozwoli pani kawy. 
- Prosto tu przychodzę z willi w której dawniej mi'!-

szkał doktór Skiba. Poinformowano mnie, że tam już nie 
mieszka„. więc„. Mówiła bezładnie, nerwowo, podnie­
cona i zawstydzona zarazem. 

- Przyjechałam dziś rannym pociągiem z Warszawy 
i nie zastałam do·ktora, .a mam do niego ważną prośbę„. 

Czy może mnie pan poinformować, gdzie doktór Skiba 
mieszka. Pański adres pamiętałam z ostatniego listu„ P:rn 
sobie przypomina?„ 

- Przyjechałam, bo to mój obowiązek ... 
Wcześniak zdziwił się i spojrzał na nią pytająco. 
Pan zna nasz wspólny stosunek z doktorem„. Jesteście 

dobrymi i prawdziwymi przyjaciółmi. Przekonał mnie 
o tym pańs·ki list. 

Wcześniak milczał, słuchając z uwagą. 
- Wyrządziłam Stachowi krzywdę opuszczając g() 

w ciężkich dla niego chwilach„. Postąpiłam małodusznie, 
źle i podle„. 

Rozpłakała się. 

Człowiek 1 

dzisieiszy 
I' . . ·., -. ~ : - :-

1111 ! 
68 l Powieść nadmorska. 

·~ed"lktor naczelny: Franciszek Probst 

W przedpokoju rozległ si~ głos dzwonka, nerwowy, 
natarczywy, widocznie ktoś bardzo się śpieszył, a poni~­
waż służąca nie otwierała drzwi natychmiast, dzwon~k 

ozwał się powtórnie. 
- Zobaczno kto się tak 'dobija! - zawołał Wcześniak 

nierad że mu przeszkodzono w śniadaniu, lecz pomyślał, 
iż to jaki•ś posłaniec od Skiby. 

- Proszę pana kapitana, jakaś pani„. - rzekła słu-

żąca wróciwszy z przedpokoju. 
- Co za pani? 
__: Nie wiem. Mówi, te chce się z panem rozmówić. 
..- Proś ją tu - mruknął wściekły, bo nie znosił ta-

kich porannych wi,zyt, w dodatku nie mógł sobie przypo­
mnieć, aby jakaś kobi·eta mogła mieć do niego interes 
o tak wczesnej porze. 

Do pokoju weszta Leszczyńska. 
Wcześniak otworzył szeroko zdumione oczy i zerwał 

się od atołu. 
- Przepraszam najmocniej, ·kapitanie, ze go nachodzę 

o tak wczesnej godzinie„. ale mus czasami łamie wszc;­
kie konwenanse - mówiła mocno zakłopotana. 

- Ależ!„ serdecznie panią . witam - i przepraszam za 

Wcześniak milcząco obserwował twarz młodej kobie­
ty i odparł wymijająco: 

- Owszem, owszem, to się jakoś zrobi, proszę pan:ą. 
Ale teraz .proszę wypić filiżankę kawy, bo na pewno jest 
pani bez śniadania. 

Zadzwonił na słufącą i kazał podać drugie nakrycie. 
żal mu się zrobiło tej pi~knej kobiety, inębionej i prze 

męczonej, gdy tak siedziała skulona, nieśmiała, zaw~ty­

dzona trochę, jak bezbronne dziecko. To już nie była ta 
dawna Leszczyńska, dumna, wyzywaJąca, pewna potęgi 

swojej urody. Nalał jej kawy i podał cukier, oraz przy­
sunął masło i bułki. 

Jadła w milczeniu mając oczy utkwione w serwetę 
- Może pani pozwoli jajka na miękko? - zapyta!. 
- Dziękuję nie jeitem głodna, tylko pić mi się chcia-

ło„ Cały dzień wczoraj i ca~~ noc jechałam z Cierpek do 
Gdyni. 

- To męcząca droga - przyświadczył Wcześniak, 

ale Leszczyńska nie zwróciła nawet uwagi na jego słowa 
i ciągnęła dalej: 

QdbitQ w drukarni Jana Stypułkowskiego, 
w ŁQdzi1 żwirki 2. 

- Ja wiem, co mówię, wiem„. aż nazbyt wyraźnie 
zdaję sobie z tego sprawę, że straciłam tego człowieka na 
zawsze„. Niech mnie pan surowo nie sądzi. Nie przyje­
chałam prosić o miłość. Pragnę Stacha przeprosić za to1 

żem się zachwiała w mojej wierze w jego uczciwość .• , 
Chcę odejść i wypić mój kielich goryczy do dna. 

Coś starego wilka morskiego ułapiło za krtań i poczę­
ło ściskać. Ogromnie mu było żal tej skruszonej i ziarna· 
nej dziewczyny i nie wiedział C·O jej na to wszystko odpo­
wiedzieć, wreszcie przezwyciężył się i rzekł wzruszony: 

- Dobrze„ zawiozę panią do niego. 
- Dziękuję panu, ale może ja sama„. bo nie chciał.a-

bym nadużywać pańskiej uprzejmości. 
- To jest w porcie i nie znajdzie go pani sama. Ski­

ba dziś odpływa na c!·Nuletni !'tis z którego może nie 
wrócić.„ 

- Dlaczego? - zapytała trwożnie i przerażone oczy 
wpiła w twarz w.cześniaka. . 

- Wypływa jachtem w samotną podróż naokoło glo­
bu. Nie jest to szaleństwem, ale wielkim wyczynem że­
glarskim - rzekł, aby . zatrzeć wrażenie nieopatrznie wy­
powiedzianych słów. Tęgi z niego żeglarz i da sobie radę. 

\Vydawca: Jan Stypułkowski. 
Z.a redakcję QdP.,Qwiada Roman furmadskL 
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Sukces naszego konstrUktOra1 IV ·studium Katolickie 
POLSKI SAMOCHOD LUDOWY 

SO 

w Katowicach. 
W dniach od 5 - 9 września odbędzie wielkich ośrodkach umysłowego życia pol 

się w Katowicach lV Studium Katolickie. skiego, aby dać możność stałym uczestni­
Następny dzień 10.IX. poświęcony będzie kom poznania różnorodności i odrębności 
zwiedzaniu śląska przez . uczestników Stu tych miast, a zarazem jednolitości i łączno 
dium oraz obradom władz krajowych ści głównych cech polskiego katolicyzmu 
Związków A.K. i Diecezjalnyc'i1. Insitytu- i polskiego patriotyzmu. ..._będzie kosztował 3000 złotych. 

,Zapowiedziany w swoim czasie przez 
Hitlera tani niemiecki samochód ludowy 
ma polskiego sobowtóra. . 
, · Oto inż. Radwan-Praglowski ukończył 

już wszystkie prace związane z modelami 
samQchodów „ludowych", jak również do­
prowadzono do pomyślnych rezultatów roz 
mowy z koncernem hutniczym, który z wio 
sną przyszłego roku przystąpi do masowej 
produkcji samochodu przystosowanego ce­
ną do polskich kieszeni, a wytrzymałością 

,, do polskich dróg. 
Będą to prawdopodobnie dwa modele: 

„Radwan 25" i „Radwan 15". 
Pierwszy z nich, zaopatrzony w trzycy­

lindrowy motor o sile 25 koni, czterooso­
bowy samochód duży, kosztować będzie 

· w prudukcji seryjnej poniżej 4000 złotych. 
Drugi, dwuosobowy, z dwucylindrowym 
motorem 15-konnym skalkulowany ,„„ ... „ ... „ .......... 

POLSKIE BIURO PODROŻY 

jest poniżej 3000 złotych. wszystkie czynniki, które w Polsce decy- tów A.K. Na szczególną uwagę zasługują refe-
Jak widać cena ta najzupełniej wytrzy- dują o przemyśle, o polityce podatkowej, Zespół doborowych prelegentów, wy- raty, jakie wygłoszą: J. E. Ks. Bis1kup St. 

muje kalkulację ewentualnego nabywcy poi którą dla nabywców tego samochodu na- bitnych znawców 'Obranych tematów, kłó- Adamski, J. E. Ks. Biskup Gawlina biskup 
skiego. Tym bardziej, że w użyciu „Ra- leżałoby nieco zreformować, fakt ten powin re dostosowane zost;iły do myśli przewo- polowy W.P., O. Superior J. Rostworow­
dwany" nie będą drogie: 7 litrów mieszar. ny sobie wziąć do serca sfery automobili- dniej tegorocznego Studium „Prawne i ski, Ks. Prof. Dr. Szymański, rektor Uni­
ki na 100 kilometrów - to norma dosko- stów. moralne znaczenie uchwał I Polskiego .wersytetu Lubelsi'kiego i Zofia Kossak-
nale pasująca do polskiej kieszeni. Rozwiązanie sprawy maszyn dla poi- Synodu Plenarnego", . zapewnia wysoki Szczucka. 

Silnik, użyty do tych samochodów rów skiego rynku natrafiało dotychczp.s .na trud poziom naukowy Studium I jego użytecz- Opłata za Studium wynosi 10 zł. za 
nież krajowy i bez licencji wypuściła fir- ności niemożliwe do przezwyciężenia: mały ność, zwłaszcza dla działaczy Akcji Kato- kartę wstępu na całe Studium, a 2 zł. za 
ma „A. Steinhagen i H. Stransky" w War- zbyt nie pozwalał uruchomić kosztownej Jickiej, jak również dl·a całej inteligencji dzie.nną kartę wst~pu. · 
szawie. Pierwszy dwutaktowy na 25 KM produkcji, produkcja zagraniczna nie mo- polskiej, interesującttj się sprawami kato- Ministerstwo Komunikacji przyznało 
ma 3000 obrotów, pojemność. 876 cm sześć. gła zwiększyć zbytu, bo nie była tak do- lickimi. uczestnikom l\' Studium Katolickiego pra-
chłodzon~ wod~, _tłok płaski - waga 60 bru dostosowana do polskich dróg, jak Ze względu na temat Studium, poświę do do bezpłatnego przejazdu powrotnego 
~g. Drugi r6w.n1ez d.wutak_towy ma 14?~ I produkcja rodzima. Wytworzyło się błędne eony Synodowi, spodziewany jest bardzo z Katowic do miejsca zamieszkania. 
(,O .. 1 ~OO obroto~v, _POJemnosć 584 cm szesc. kol•.), które oddawało Polskę w pacht prze liczny udział duchowieństwa ze wszyst- Pragnący posiadać zniżkę winni się 
t"k ez chłodzeni tłok WaO'a 55 k kich diecezyj· Polski z Biskupami na czele. zaopatrzyć w ,,Kartę uczestnidwa", ostem 

" 
1 e 1, •• b g. . mysłowi zagranicznemu. Wprawdzie polski 
W roku przysz;ym pierwsze .ct:va tysią- ~amochód „Radwan" •ie wyprze samocho- Na obrady Studium, urządzonego sta- plowaną na stacji wyjazdu. 

ce tych samochodow (taką własne roczn- dó · raniem Naczelnego Iustytutu Akcji Kato- J( • " . . . i. . ~ w zagran~cznych, a szczególnie włoskiej r k" . . •ct. . .. od k"lk lat cała „ artę uczestnictwa łączme z „kartą 
prodt~kcJę ur.uch?rmą za.kł~dy) wyjedzie ~a produkcji, bo też to i nie Jeży w interesie ~l~t~CJ~n~~:~o~~ s~~t;~i~ka pols~a u aby za- wst!pu" na Studiu.m można nabyć w Die­
polsk1e drogi. N1ewątp!Jwie - wytrzymaią motoryzacji, ale wytworzy zdrową konku- czerpnąć nowego ducha nowycl; sił i no- cez1alnym Instytucie A.K. w Łodzi, ulica 
one egzamin, skoro ten egzamin doskonale rencję, wego zapasu myślowego' do aktywnego Gd~ńsk. a L: 111, w g.od.z1.·nach biurowyc.h. 
zdały prototypy, warto wiec omówić ten • • • • Poząda e t ł 
niezwyklej doniosłości wypadek, jakim jest I ~a~yci ryr:ek, bo. ~pad~te kwestia dewiz, życia . katolickiego na rok następny. Spo- .. n .. 1es _wczesmeJs.ze zg oszenie, 
pierwszy polski samochód. ktora tak k?mphkuJe dosta""'.ę samoc~o- tkać się można na Studium z najwybitniej-i gdyz ilosc kart Je~t ogran1cz?na. . 

Będzie to przede wszystkim samochód dów za~rani~z~ych, a '_\'reszcie zabezp1e~ . szymi działaczami Kościoła w Polsce, tak • Zapot.rzebowame na. um1eszcze!1ie w 
wykonany całkowicie w kraju czy, choc częsc1owo armię na wypadek WOJ duchownymi jak i świeckimi, którzy z ro- ~e~~f:r~!~h ::i~;yatnyt .~raz. n~. ~w.a~-

z materiałów krajowych bez licencji zagra- ny. Z t t . ku ~~ rok .coraz l!~zniej. i coraz owocniej dnia 25 si•eronia p~ff ~~res"e~oz~eI1 A~ 
nicznych, które tak mocno obciążają wsze) I ~~~ 0 v:z.ględ~ nale.za!o?y „Rad- wspo.pracu1ą z J-11erarch1ą na polu pracy . . . . · · · · · 

l.6dt, Piotrkow•k• ltt 65 ki inny polski przemysł. Takie postawienie wanowi zyczyc Jak ~a1 pomyslnieJ~.zych Io- apostolskiej. Kato~11ce, ul. Mars.~. P1łsu.ds~i :go L. 20. 
tel. 101-01 i 266·50 produkcji udało się tylko dzięki temu, że só\"! '_V dalszych koleJ.ach produkcji, sp~ze- Nie tylko referaty, ale i dy~usje, wy- • Di.ee. In.st. ~kC]t Ka!o~1ck1e1 w ~ato-

-------------- konstruktor zas tosował tu ogromną ilość dazy itp. Honor polsk1cg.o konstruktora 1est kazują zawsze głębokie, wszechstronne wicach pro1ektu1e r~wm~z po skonczo-
Wycieczki do: takich rozwiązań, które umożliwiają pro- ).lrat~wany, skoro potr!.h o.n wykonać P'..ZY ujęcie, nie tylko teoretyczne J~z i prak- nych .obradach wyc1eczk1 po śląsku. Re-

dukcję w polskich warunkach. Dotychczas sł.ov.:1owy zegarek, mając do dyspozyCj1 ... tyczne, poruszanych spraw.' flełct_u1ąc~ na te ";'Yciecz~i, ':'inni zg!osić 
BerłłDil bowiem uruchomienie produkcJ·i i·akiclJkol- siekierę. . .. , „ r . Studia te urządza Naczelny lnstyhtt s~óJ udział do dnia 25 51.:rpma d~ ~1:ce­

Akcji Katolidkiej kolejno w rozmaitych z1alne~o Instytutu Akc_i1 Katohck1e1 w 
~·~·~~ wieksamo~odóww Polsce b~oniemożli ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• Ka~~Kh, ~.Ma~~ Phudskiego 2Q 

• U ół we z 1ego względu, że produkcja ta była . . Zgłoszenia póź.niejsze będą uwzglę-
1 nf ew<a /niewspółmiernie kosztowna w porównaniu Na peryferi· ach c •. o. P. dmane ty1ko w miarę wotnych n,: ,_, ~ ,.. . 

z możliwościami zbytu na wewnętrznym 

rynku polskim. Taka produkcja opłacałJ w Gor~ach wszyst'..;o ... 'po ' da' wnemu się tylko przy masowym zbycie, o którym " I\ Tanie pobyty kuracyjne: 

w l'luszgnie 
l'lorszgnł~ 

i lnowrotlawlo , _________ , 
I w Polsce nie można na razie nawet ma- , . ,. , 

I 
rzyć, a to, ie, jak już pisaliśmy, na moto- Limanowa, w sierpniu. dobrej koniunktury o limanowskie Jeszcze nie 
ryzację składają się oprócz maszyn _ ·ctro ~uszyło się w jasielskim, gorli~kim, rożbu- zawadziły. Tu iak bylo chudo, tak i jest. W 

I 
!!i i benzyna. Drogi 52 w Polsce fatalne, a dowuie się przemysł w powiecie nowosąde- calyim powiecie limanowskim jest Jedna jedyna 
~ 't ckim, naokoło gdzie się obrócić coś się buduje większa iabryczka; fabryka konserw w Msza-
benzyna za droga. a tra<lycyjna bieda podgórska z lekka jakby 11ie Do'·nej, Jeden browar i jedna bedniarnia. A 

Pierwszy polski samochód, pierwszy sfolgowała, tyJko tu w .'·imanowski<:h Gorcach poz~ tym to !uż . tylko chałupnicze warsztaty, 
właściwie z modeli, które będą produkowa w~ z;-:stko p~ dawnemu. Po ~awnem_u jak grule .1td~1e prnduku1c , s1ę ·korkl, tandetne i'llZiki nlcia 
ne (bo były 1-uż wcześniej'sze próby które 1 o.w1esek me .obrodzą, to giń? pedz1 'f .<:halóUPY. 11~ i blad·e, gru;ll~zc dzieci. Na blisko 90 tys. 

l 4rellt.#o o.s.1oazi0ń . . ' . a J;'.ik nawet I obrodzą, totez góralOWI tłuszcz ludności jest zaledwie 317 drobnych zakładów a • .„ Ila lll ,._ 111e doszły do skutku) będzie bez wątp1e- po brodzie nie kapie. pr11CY, W których jest zatrudnionych i ubczpic:-
red•łlt:ia •le QdpeWl·atlłł · t:ia· pnełomowym punktem W dziele moto ...:._Z zienlt fiie WYbrirzarOtitć -mc rna" (dzie ~?CLI koło ·800 ludzi. Pądczas ·g--dy w sąsied~ 

· ' ryzacji kraju. Fakt ten powinny zrozumieć_ no to i kiś11 ie!tak to życie po drewąiąnYcb):h~ l~~;IJOwlecie nowosądecldjn i~.t '3065 za.kła4ów 
IUPkach, po wsiach uczepii:inycl:i n:f ptouych· zbo i· ' Il 192 zatrudnionych. Nie ·ma pracy, więc .'-e-

Dr HENRYKOWSKI czac.:1 Magórskiego Beskidu. Jeszcze iak który cznictwo uqez·pieczet\ społecznych nie mote się 

D d H k Z
• L k• chłop dostanie robotę w tartaku, jeszcze iak któ doejsri.a6 'do 'Wch rzesz potrzebujących, maio-

.... j&ll:lta ohor6b we11e17cp7cla, sk6n.'1U 
1 Mbu.ln7ch. 

ul lreueu•la 9 '·„:.\ tJ~:J: 
· pn:yjmuje od 1.11 rano, od 1-9 wica 

w niedziel~ l hri~ta od 11.12.llO po pot. 

•• lle4. 

WOŁKU WYSKI 
Speej&Uata chorfb 'IH!le17cu7cll, aelmlalll7cla 

l •kóm:vch 
wznowił przyjęcia. 

Ce.łe1n·•••• 11 Telefon 238-02 
Przyjmuje Qd godz. S -12 i od 4 - 9 w. 

w niedziele i święta od R;Odz. 9 - 1. 

Dr med. łJ. LUBICZ 
...... ollot611 -ft79D:pclt I ·~ 

•I. P1ł1łlslneK• b9 tel. 141 ·32 
(r6tr "1U11tow1cn) 

, powrócił ......... „ .._ ._„ Ja.-1 I ._. W. 

W ateclllłełt I •~ od • ło U ruo 

Dr. Xe<t. • 

llEWIAZSKI 
·""9- 111lor. Wftl.9'70DJ"eh, lll:6?'JIJ'Ołl I „bula70•. 
ANDRZEJA 5. telefon 159-40. 

przyjmuje Od 11.11 rano od 5Jl wlea 
w nleds. l •lł'l~ta od ł-1 p.p. 

Dr rned. T R E P M A N 
.... jallsta lllaorib w~ IMn7*, 

--.W•~ 
ZA. WADZKA. 6„ telefoa 23.4-12 

Pl'Z)'j11111je od 1-11 F, I o4I J-4 l Gd 5-.a w. 
w nl9dlłele l •wttta ~ ł-1 w południ.. 

· D1kt6r SOlOWIEJCZYK 
Chor<>by weneryczne I skórne. 

r me CDfJ !Oma.OWI I r1 oaba potrafi robić na sprzedaż ni<:iane guziki rolny chlop dopóki. nie znajdzie zajęcia w Jakimś 
Chor<>by weneryczne t110Czopłclowe ł skórne aibo samodzia.ly, to .tam ja~oś ~rze.birouje się watsztaxie •. doppb' nie korzysta z żadnej opieki 

' Zllnę, a na w10snę, Jak przygrzc1c sionko la· lekarski'ei. Bezroc::'.ny w większym mieście mo 
6-so Sierpnia 2, Telefon 118-33 twiei zapomnieć o głodzie. Gorzej, gdy nie ma Że jeszcze ' korzys t:' ć z Pomo-cy opieki SJJOfecz-

wcale tych ubocznych zarobków, wtedy to choć nej, z pomocy, Jakicłlś instytu.cyj charytatyw­
\\ al łbem 0 ścianę. nych, napól bezrobotny chłop nie korzysta z ni­Przyjmuje od 9 - 12 i 3 - 9 wiecz. 

w niedzielę i święta od 9 - 12 w poł. 

loll:IUBS Ił~&. 

S. W ATNICKA. 
powróciła 

1J. ll19i6rłlowskiep65, tel.172·33 
(Jt6s Lut>ei•kłej). tront l płttrO 

11"7jl!IUje Ciel „ ł de l 1" poł. j od 1-ł •• 

prw.&TJJA ~cmo•su. 

WENElłOl.Ofilt:ZN" 
lilPesi8 ellorib W8Jlft7cD1'Clł l lllAón~ 

J:'iOt'rkO'W'SKB 161 
04 I t. 4o ł t od &--t wtecs., w nłedsiele l twtp 

od &'Ods. 9 do 11 r&no. 
Pa•I• pr.JJ•UJ• kobieta lekara P Oil AD A •· ł 

naawa& 

rrzvc111ui1 Vleter1l111cz11 
leoHDl• olłH. -11r7WD'JOla l tllt6n.Fo11. 

ZAWADZKA 1, telef. 122·73 
•J'Jlll& cd 8 P. do I wt- :rllftlh I ... 

Dla paa oddldelaa poomekal.nla. 

»".,.,. ... 
H. ROZANER 

Speojali.ta chor6b weDfl'7Cl:D~ ldc4rs7dł ••• 
1 ••buat117ch. 

Narutowicza. 9, fr. Il piętro 
Tel 128,98 prz7jmuje od 9-1 l o4 ._„ 1ńec:a. 
Dr med. W. KOKORZECKI 
spoc. chorób wewnętrznych i nerwowych 

POWRóCIL 

Przed paru tygodniami, gdy wojewoda kra- czer;~. Bo u~taw~ wyłączyła chłopa sp~ „cię­
kowski obieżd:ial swoje tereny i zajechał w o- ż~ru . uibezpieczen społ:cznych„. Skutki tego 
ko'ice Iunanowei i Mszany Dolnej, naJlepici sam widac aż nadto wyratme. 
się przekona!, że tutejsza biroa to nic wymysł · Żeby,Umanowsh biedę wyprowadzić na lep­
ani p1zesada. W iednei wsi dat wójtowi 100 zł ~ze tow musi w okolicy powstać j akiś choćby 
r.a <lożywienle <lzieci, w innej dal kilku chł~om pa pqczątck ni,~wlelki pr~emysł, jaki~ś choćby 
po 2 l zl uie musiało to wyglądać zamożnie, kie mewięlkie warsztaty pracy, w kterych ina'·atla 
dy j). wojewoda nie wytrzymał widoku takle! by zarobek ta masa dziedzicznych bezrobot­
bledy. lnych. Rośnie wspaniały Okręg Centralny, budu· 

A w parze z biedą idzie krok w krok nic- ie sie tyle pomocniczych gałęzi tezo wielkiego 
odlączna jej kurna: ·choroba. Jaglica, choroby Przemysłu, czyby nie dało się rzucić i w te tu­
płucne - to niezależnie czy dobry, czy zły rok, tai strony choć części tych milionów przezna­
zawsze obrodzi. Odżywienie zie, na lekarza nic czonycll na rozbudowę? Czy nic czas jut, aby 
ma, no, więc nie dziwota, że tu tyle teęo złe- chłop spod Limanowej cz~ Mszany Dolnej do­
go. Jedno jest dobre: klimat, a'e klimatem wszy. rwal sio do pracy, czy nie czas, aby do tych 
stkiego nie nadsztukujesz, 7.drowym podgórskim biednyc!t wsi dotarł nareszcie pieniądz, tak daw 
powietrzem głodnej gęby nie nasycisz. Gdyby no tu nte oglądany? 
w powiecie lJ~la .ch~ć jaka~ większa fabryk~ , Praca d"a tych opuszczonych rąk _ to wa­
gdy}Jy In !o . w1ęcei _warsztatow Pracy, toby sic runek tutejszego posteP,u. z pracą idzie podnie­
ta bieda iakoś ':''Yc1.ągnęla .- kapnęlo ~Y- t:v..c~ sienie sie dobrobytu, za pracą idą ub.ezpieczeni:t 
pa rę złotych dz1enme, . za1rza.łby do .meie<lne! społeczne i polepszenie się poziomu zdrowot 
chalupy lekarz z Ubez.p1eczalm. Ale me zanosi ści. no-
się na to. Gdzieś tam stronami Przechodzą fale 

Amatorów sportu wędkarskiego 
zapraszam na 

KONICURS ŁOWIENIA RYB 
n<"I stawi·e Lublinek-Bielica przy lotnisku, 
w ni edzielę 21.8. br. o godz. 3.30. Ceny 

niskie. Bufet na miejscu Kukulski 

RYBACY! konkurs, Zl.8. 5 zl, hodowla ryb w 
dużej ilości. Od przystanku Aleksandrów w le­
wo 3 km szosa na Lutomiersk, wieś Izabelin. 

Inaczej wieś tutejsza zmarnieje do szciętu. 
LM. 

nocne dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżuruj, apteki: 
H. Duszkiewiczowej, Zgierska 87, ]. Hartmu111, 

Ilrze2ińska 24, W. Rowińskiej, Plac Wolności 2, 
A. Perelmana i S-ka Cegielniana 32, W. Daniclec 
kiego, Piotritowskii. 127, F. Wójcickiego, Nepiór­
kow9kiego 27, K. Kempliego, KaroleWllka 48, 

~ 

GRYPA.PRZEZIEllENIE 
IOLE DŁDY(Y. ZEIGWitp. 

kcl9Jcle llllbalaTCb ...-kb••- !abr. .KOGUTEK" 
GĄSECKIEGO n.·•....._ ldolnlcm,.. w TOREBKACH 

Z111lawa trasy tramwaj6w 
nr. O I S 

W związku z budową nowoczesn.:!j 
nawierzchni n.a ul. Andrzttja na odcinku od 
Piotrkowskiej do Gdańskiej, trasa jazdy 
tramwajów linii Nr. O i 5 poczynając c,d 
dnia 22 b.m. na przeciąg 14 dni zostaje 
zmieniona i zamiast ulicą Andrzej.a. biec J~ 
dzie ulicami Piotrkowską, 6-go Sierpnia: 
Al. Kościuszki, Legionów do Gdańskiej i w 
podobny sposób w przeciwnym kiernnku. 

llUZBA - Bm.JOTl:J[J - l\'l5TAWY 
•'-""9 .,..,, ..... ,,,_"- (aL .\nirreJm m 

.................... "4._i„ prłea 11ied&lel ' """ „ „ li „ •.. ......, „ Io 11 „ Jt. „„,..,.. ałi.,..... •. X.r1mod1bskiej • G«Tlot.. 
•"!•J, }· .!fMOlt • „l•dii-.a<>wej i Cse1lauie Rse. 
„r11k•e10 w lekelu L P. S-a. Park Sienldewic„. 

SaJoa 57.tuk Płłknycb Karola Endego. 
Nawrot 8, tel. 153-55, 

lelelonu · 
Pogotowie Czerwonego Kttyta 102-40 

l 133-33. 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogołowłe Prywatne Lek. Chrz„ 1111 ·9 
Straż Pożarna tel. 8. 
Ubezpłec1.8Jnla 197-65. 
Tow. Przecłwtebracze 277-62. 

P I O T R ff O WS K A 9 9. 
Przyjmuje od 1-3 I od 5-9 w. W nledz. I śwle­
ta od 9-12 w. W Lecznicy prywatnej (Piotr· 

kowska 88) od 6- 9 wiecz. 

ut. Magistracka 8, tel. 211·20 
przyjmuje od 8- 10-ej rano i od Z- 5-ei P p, 

oprócz niedziel I świąt. 
Lecznica 

dla Psó...v 
Pociąg popularny do Warszawy. 

Z Lodzi n• WJllławfł Radiową. 

H. 
Dr nted. 

GUTSTADT 
llh. Set. 

PAULINA LEWI 
AkuHer • (l~ekolor 19Mj ellftOb lcollłeo)'Oll I ak11aer1a 

po-wrocu 8r6łlałeJ•ka 28 tel. 2~0-10 
Zachodnia 88 tel. 129· 52 ..,,,jm.11.1• ... u-2 a 114 .,_.·wt-

Przyjmuje od g3dzlny 10-12 1 r>-7 wieczorem 

Dr t.AGUNOWSKI 
Q88jall.ta ollor611 '"11eąotll1'~ Hkpa.blfc:Ja 

1 dt6P7P. («!l'.ablnet Jtocnt•eno . łw!:1t1oiet'WM1c:sy. 
pO'W'ł'óCił 

P&-~bkew•k• 7e. tel. 1111-13, 
ocl S-10.30 1-2.00 i od 6-S.SO w. w nledz. I św. 10-1 pp. , 

Dr Klinger 
Spee. ,~or. weneryeJnycb nk•llabyeb l •kór 
aych (włosów) przeprowall•lł . •lłl aa ul-

p RZ EJ A Z D 17 ti~Ł2i 
przyjm .od 9 - 11 t od 6 - I wiees. 

lek. wet. M. A. Reicha, 
Gdańsk~ :11'7 

(róg .Zamenhoffa) - tel. 175-77. 
STRZYżENIE psów. 

ONDULACJA trwała komplet 5 zl z i'ffarancją, 
grube naturalne loczki i szerokie fale. „Józef". 
Na wr"• 54-a, tel. UH-85. 

SKLEP spożywczy dobrze prosperujący, na­
tychmiast do sprzedania. Limanowskiego 128. 

3 ZŁ TRWAŁA otJdnlacja, wykonanie sQiidne, 
\V znanym zakładzie „Wladyslaw i Zygmunt'', 
Brzezii'1ska 67. 

Wojewódzki Komitet Radiofoniza;;ji 
Kraju w Łodzi organizuje jednodniową wy 
cieczkę pociągiem popularnym do Warsztł­
wy n.a doroczną wystaw.; radiową. Ud:dal 
w wycieczce, która wyruszy z todzi w nic 
dzielę, dnia 4 wrzcśl!ia r.b. w godzinach 
rannych, mogą wziitć ci wszy1icy, którzy 
pragną zwiedzić doroczną wystawę radio­
wą w Warszawie. Powrót tegoż samego 
dnia w godzinach wieczornych. 

Karty kontrolne n.a pociąg populu.1y 
w obie strony wraz: z kuponem, upowatnla 

„ ............ 11!!1!!!1 ... l!m!iiiml-.1 ... l!!l!!ll ...... „„ ...... „ ...... „„„„ ... „ ... „ ...... „„„ .......... „ 

Wypoczynkowa wycieczka do Warny W ~g~;~-Litsff Cook, 
---------------------------------• r.6dź„ Piotrko"Wska 6S Tel. 170-71--od 2 do 26 wrzelnią 

jącym do bez.płatnego zwiedzenia wystawy 
radiowej będą do nabycia już od dnia 25 
sierpnia w cenie zł. 6 gr. 60. 

Za ceoę tę uczestnicy wycieczki odby­
wają podrót do Warszawy i z powrotem 
i zwiedzają bezpłatnie Wystawę, która 
trwać będzie od dnia 25 sierpnia do d.tia 
11 września r.b.; j edyną okazję zwiedzenia 
jej daje paciąg popularny, org.ańizowany w 
dniu 4 września r.b. przez Wojewódzki Ko­
mitet Radiofonizacji Kraju. 

Godziny wyjazdu i powrotu podane zo­
staną w oddzielnym komunikacie. 

Pierwszeństwo w wycieczce mają czlo:J 
kowie Wojewódzkiego Komitetu Radlofo .1i 
z.acji Kraju, członkow i e Łódzkiej Rodziny 
Radiowej, Klubu Radioamatorów i Klubu 
Radio Nadawców, reszta miejsc w pociągu 
oddana zostanie do dyspozycji su rokich 
rzesz społeczeństwa łódzkieg() 
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SWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ . 
. 
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_Pomnik Na.p_oleona. 

W miejscu urądienia wieikiego cesarza Francji Napoleona w Ajaccio, odbyło się 
uroczyste odsłonięcie ' pomnika, wzniesionego ku czci Napoleona. W uroczystościach 
tych wziął również udział ambasador R.P. w Paryżu Łukasiewicz. Rzut oka na po­
~ik Napol~na I-go, .od~łonięty ·p~ez__francuskiego ministra Marynarki Campinchi. _ 

I"' I • 

grasrment z uroczystości odsłonięcia pomni ka. W gronie uczestników uroczyat~ 
obok min. Campinchł widoczny ambasador Łukasiewicz. Na st~Ie złożono _.,..mlątkł; 
źwłązane z wielkim cesarzem Francji, m. in. urnę i kasetę z ziemią z pola walld pod 

Austerlitz l Verdun. 

B, kombatanci polscy 
w Paryża 

Bawiąca w Paryżu delegacja 

b. kombatantów polskich zło 

tyła wieniec na groble Nie­

znanego żołnierza, pod lu­

kiem Triumfalnym. Na zdję­

ciu - moment symbolłcme­

go zapalania ognia przez 

attacM wojskowego R. P. 
·IL _ w. Paryżu płk. Fydę. ' 

PAOIEKT llOVEGO GAACHU 
Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi. 

Projekt inż. inż. arch. Stanisława Albrechta i Janusza Alchimowicm, nagrodzony 1-ą 
nagrodą na konkursie na budowę gmachu Urzędu Wojewódzkiego w ł..odzi, zorgani­
zowanym przez S.A.R.P. w Warszawie. Nagrodzony projekt przez szczęśliwe rozwią­
zanie zagadnienia sytuacji gmachu, poprawia proporcję placu gen. D!!bl'Qw~kiego, 

bez zmniejszenia jego eowierz~hnL 

Jubileusz Szef sztabu francuskich wojsk lotniczych w Bechoie~ 
1estor1 llislorJków polskich 

Do Berlina przybył gen. Vuillemin, szef sztabu generalnego francuskich wojsk Jotn!­
czych. Gen. Vuiłłemin jest podejmowany przez zastępcę marszałka Ooeringa gen. 
Milcha. Na zdjęciu - moment powitania francuskiego gościa na lotnisku w StaakeJl. 
Od lewej - gen. d'Astier, gen. Vuillemin, ambasador fl1łncuskł w Berlinie Francois-

Poncet i gen. lotnictwa Miłch. 
W auli Uniwersytetu Pomańskiego .odbyła 
się uroczystość ku czci nestora historyków 
polskich prof. dr. Bronisława Dębińskiego, Fr a n c u s k I- d . k j 
z okazji 80-ej rocznicy urodzin i 50-Iecia e 0 Z 0 a 
pracy naukowej. Uniwersytet Poznański dla niemieckich lo:fnlkow transo.:eantczngt:b. 
obdarzył sędziwego jubilata godnością pro 
fesora honorowego. Prof. Dębiński jest 
członkiem Polskiej Akademii Umiejętności 
i doktorem honorowym Uniwersytetu w 
Oxfordzie. Na zdjęciu - jubilat (siedzi) 
w otoczeniu senatu akademickiego z J. M. 
rektorem na czele (stoi) oraz młodzieży 
akademickiej Uniwersytetu Poznańskiego. 

Po zgonie wielkiego wodza. 
narodu stowat:kiedo. 

jedno z ostat~ch zdjęć śp. księdza Andrze 
ja Hłinki. Ksiądz Hlinka przemawia na ma­
nifestacji słowackiej w Bratislawie w dniu 
5 czerwca 1938 r. Na piersiach ma zawie­
szony ryngraf Matki Boskiej Częstochow- ' 

skiej. 

Rezrgaacia z podziału Palestrnr 

~1; 

BETHLlAE11 
o •':4. 

BlBROtł ~ 

Angielska komisja dla spraw Palestyny 
stwierdziła, że plan podziału tego kraju na 
państwo arabskie i żydowskie nie da się 
zrealizować~ Nowy projekt przewiduje u­
trzymanie nadal mandatu angielskiego w 
obrębie którego wstanie stworzone auto­
nomiczne terytorium żydowskie, obejmują­
ce równinę Saron (tj. obszar o szerokości 
.1&-km na eólnQC Pd Tel Ąyiw dQ Atlltl, 

Szef francuskiego lotnictwa generał Vuille min (na prawo) przypina niemieckiemu ka 
pitanowi-pitotowi de Moreau, który przeleciał przez Atlantyk w rekordowym C7.8Sie 

na aparacie „Condor" - francuską odznakę pilota. · 
---90Q1---. ... 

• 
STA.TEK BEZ ZELAZA. 

W stoczni angielskiej admiralicji budowany jest obecnie statek dla badania magne­
tyzmu ziemskiego, W • którym nie ma ani ka wałka żelaza. Wszystkie części metalowe 
sporządzone są z brązu i miedzi, .ponieważ nie oddziaływują one na kompas. Na zd~ę-

clu: Monter przy nitowaniu bocznych płyt. ' 
--~oOo•--

Tyfus brzuszny 
f~s• thorobą brudngc:h rQk 

Myjcie r-;ce przed każdym jedze iem ~~~ 




